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Akademia Obrony 
Powietrzne! Państwa.

od nałzejpo k w eip .i
W arszawa, 2:5 m a n a .

W  nic-1 /..•■ 11• nGhyhi eii■ w Milaoji iT]>rt«Witary.f:ivvh 
:1;i*u^kA ifnrj.-khB:i> W ar-zau i w ielka Aka. H-nija l.o- 
UitOza. F^zCbyl iT i/.y d rn t K./.ee/y|'<i.-|iolitej oraz przed 
.- 'aw iciele wla Iz r/ądnw yi h i m icj-kivli. Zaga ił A ka ­
dem ią M i 11 i -1 - ■ r 6prauv W o j- k o w yrli. 5>rkie«t.ra n*flre- 
zf«m;n jna v \ kiruala mt«ą"]lifie hymn na pow ita.ni. 
P rPZ y  lenta. Itefi ra ty w yg łosili pn«ltuPic: pąl>ki,w#ki 
i ZaliJ-ka. W fklUzwiii progni-niie tia.-<t;fpily pro liikeje 
..l.n tik " wa: -/.aw-kiej. IM z ia l w \k a  lemji w zieli re 
)j'eze!ii:r.iri w-zy 'k ir l i  ora a: ii z;o-y j a j ko wyeli. ehy 

w a łe ck ich  :1 I. ora tłum y puHlk-z.iUiści.

Akcia oszczędnościowa.
Te!,ęf. od na~zeo(i korony.'

W arszaw a, 2-i m arca. 
\V-'/.v-:kie \l ii-tei..-iw a o trzym ały  poleóruie prze- 

itH'ż**ni*si .M.:ni'tei-*twu Skarbu danych, dotyczących 
(ezrKe.luo.-.-i. d(.vkonaa\ eh w tych M iui-1 ei <1 w ai h w 
ihąitu i ieTw-./.ych A\óch mi -d tcs r. I>. I>me t< obe 
(•nie już do M iT -te :-tw a Ska.rbu nanleszlv

Z son pierwszego wojewody 
pomorskiego.
OPnlef. k* *t r .

W arszaw a, 2d n i;ro i.
W \\ ; .: - / .a u ie  zmnrl piem ttzy wnicwsi- la pmnor. k 

■ i m  e- N .ija iż - e - y i  T rybunału  '  ImiaUtiiawyjiieąo 
śp. S tefan basz.ev.ski. Ziiiarly byl nąirrzrnf.niitein K.a
-/.uhew w p a 1 lam encie niem ieck'm . W czacie wojny 
■/a jim ■ "a ;d ait a-tepliw  e ••tawH.wbko wobec Nlipurów.

>C Sejmu | ot*ki"ąo u -/.'’ !1, jako  | o.-el z p a1 lam entu 
tliemieckii eo. Na-łcżal do -1 (.ani -twa Ihnu. ' 'a n d .
Po i e  wobu l/e.iiu \Var45vivv w r. ’ d l3 pnCrbyl "u
tam  /. de!* ara.-ją ziem -/.ab. p n n k ie jo  i wy tąpil na 
wie1,11 u .M-ir/emu Maił Ilu i Przem.. y Izie wy.wółal 
'.c-t ■ za-a ja-e u rażi ile eb ibaą praw Ka-zigUów pra­
gnących  wejść- \\ -kia I Hzei /.ypo-poldej.

T ' . U „

Wolny obrńt dewizami
W arszaw a. A W.

M..ui-lcrjuin Ska-im z a f  ia; la ukazanie się w nnj-
Wi/.-7.ym e/.atif roząioizą lżenia, v |H<>wa T/.ljąrego 
wolny obrói w alutam i zaąniniiw.uemi w ew nątrz k ra ­
ju. Rozporządzenie przekn .-la  (kKychcz i tece ograui- 

.ema. doiye.z.ą.ee kupnu i >pr/.i?;la/.y walut zagrań i- 
i-zuyGh. oraz mL-zii Linia krcrl>ió\\ w tych w alutach. 
» 'g raniczenie doryeliezącc wywozu walut ©łK-yfch za 
eiani<-e pozo.-tuiwe niezm ienione.

Budowa porto w Gdyni.
W arrswwa. t.Stel. ed bajk. koresp.).

W dniu y  lim. '-ek re tn ria t K om itetu Hkonomioz- 
ue-aa przystąpił do roapatn-zraiia ułam firm zagram oz- 
czjiych. /.plai-zująeycli swój inbz.ial w budow ie portu  
gdyńskiego. Praca ta  ma na, cel,u przygotowalnio re- 
f‘T»tu w te j .-.prawie na pl«rvuin K innitotu ttkonorm - 
ezmigo. Możjia tedy praw kly tw ać. że Inudotwa [tortu 
w (,*dyxu w<ńitz-ic w nwdnstwm iu* nonrfJunJ
te r)’.

Niezadowolenie Gdańska.
wl. ..( .(me* R.ii*k(jw.'*ki*fO '

G dańsk, 2H matyó.
W  t lau-kii i<i/.eliodza -ii; w iadomości o lili.-kicm 

pie.ain ].rez\- Im i’a *e;ia*u Saln iia. \\"ia li mości t“ 
mrzo-taja w zwdizkn z pr/y/.nnfih i i i  Pol-ee pr:Pca w j 
a lWwanla amua;..,j-i aa terujlię W o la e ą " M iasta. Ilcz- 

•po.<rc Inio po o Inoinein ro/.sirzygn-ięc in w G enew ie 
i,;m zy leat Salim  zamia' t. jak  to było  p ierw otn ie  piwe- 
AĆd-zżaue. pc,wrócić do (; ,:iń ka. u lal >ię aa uilo|i 
v v[ crcztukoa \a

Mistrzu, en to ma [ rzeiUtaw ;ae'r... ( 'os ze .-portu. ez\ z i.incaś... 
N ie1 T o  są k.ur-a ę ie ldow e: -[taekiją. |uHbioezą się. Ie<-ą mi leli. 

jak szałon, i t. d.
Iza

Mac Donald zabiega o pomoc Francji.
Paryż. WV. i.

W zw iązk u  z d o n iesien iam i o w y m ian ie  p o g lą ­
dów  fra n c u sk o -a n g ie lsk ic h  w sp raw ie  p a k tu  g w a ­
ra n c y jn e g o  s ta ra  się  „ T e in p s“ u s ta lić  po g ląd  pre- 
m je ra  a n g ie lsk ie g o  n ad  tą  sp raw ę .

W ie lk ą  ro lę , zdan iem  Mac D o n a ld a , m ia łab y  
c b ją ć  L iga N aro d ó w . M iędzy F ra n c ją  a N iem ca­
mi p o w in n a  być u tw o rz o n a  n e u tra ln a  s tre fa , pod 
o c h ro n ą  Ligi N arodów . D o ty ch c za so w e  s ta n o w i­
sk o  L igi N arodów  p ow inno  być d la  w y p e łn ien ia  
je j w ie lk ich  za d ań  w y d a tn ie  w zm ocn ione . J e d n o  
z n a jw a ż n ie jsz y c h  sp raw  b y ło b y  o g ran ic ze n ie  
zb ro je ń , o raz  w y tw o rz e n ie  z a u ta n ia  m iędzy  p a ń ­
s tw a m i. O dnośn ie  do k o o p e ra c ji w o jsk o w ej f ra n ­
c u sk o -a n g ie lsk ie j, „ T e in p s“ sądz i, że zdan iem  
M ac D o n a ld a , zg o d n ie  z p a k te m  Ligi N aro d ó w , 
F ra n c ja  i A ng lja  u d z ie la ł)  by  sob ie w za jem n ie  
w iadom ości o s ta n ie  sw o je j s iły  zb ro jn e j, n a to ­
m ia s t n ie p rz ew id u je  on śc is łe j w sp ó łp ra c y  f ra n c u ­
sk ic h  i an g ie lsk ic h  w ład z  w o jsk o w y ch .

A jencja H avasa potw ierdza angielskie dem enti
0 rzekom ej w ym ianie listów między pretnjerem  An- 
g jli i F rancji w spraw ie uk ładu  gw arancyjnego .

P a ry ż . iA W . i.
W ed le  d o n ie s ień  „N ew  J o rk  H era ld a-4 bezpo ­

śred n io  po u k o ń cz en iu  sesji f ra n c u sk ie g o  p a r la ­
m e n tu  m a p rz y jść  dr, sp o tk a n ia  s ię  P o in c a re g o  
z M ac D o n a ld e m  w P a ry ż u  lub  L o n d y n ie . W  m ię­
d z y c z a s ie  m ięd zy  rzą d am i an g ie lsk im , f ra n cu sk im
1 belgijskim ma się toczyć wymiana poglądów 
w sprawach dotąd spornych, łub mezalatwiojiych, 
jak paktu gwarancyjnego, dopuszczenia Niemiec

do Ligi N aro d ó w , re p a ra c y j,  o raz  Z ag łęb ia  Riih- 
ry .

Lojulyn. L T  " b  ; | l u.-**z. k u r ..
Personal kolei m iejskiej i konduktorzy omnibusów 

porzucili pracę. Obie organizacje s taw ia ją  .jako w a­
runek zaprzestania stra jku  100 proc. podwyższenia 
płacy.

Paryż.. \\V . .
Na ostatniem  posiedzeniu Izby posłów dyskutow a- 

no nad zmianami rządow ych projektów- finansow ych 
w senacie. Jak  w iadomo, po przyjęciu ich przez Izbę 
senat przepraw idzil pewne zm iany, wobec czego 
spraw a znowu w róciła do Izby.

Po dyskusji, k tóra przeszła w zupełnym  spokoju 
przyjęto  w nioski rządow e ze zm ianami senatu  374 
głosam i przeciwko 175.

Londyn. \AV. .
W edług osta tn ich  doniesień R eutera sy tuacja  w Ir­

landii dotąd  nie w yjaśniła się. w arm ji są różne 
sprzysiężenia i organizacje, co je«t niedopuszczalne. 
V\ obec stanow iska wręcz nieprzychylnego, jak ie  z a ­
jęli oficerow ie wobec rządu zażądał ten w ydalenia 
z arm ji buntu jących  się żyw iołów . szczególnie z po ­
śród wyższych oficerow. Londyn. A\V. .

R obotnicy  transportów  i odrzucili p ro jek t oddania 
sporu pod sądow nictw o rozjem cze. Z tego powodu 
m inisterstw o pracy postanow iło w ydelegow ać spe 
c jalną kom isję, k tó raby  spór załagodziła. Mimo tego 
lobucnicy postanow ili, nie czekając na w yniki prac 
kom isji rozpocząć s tra jk . S tra jk  ten objąłby około 
>0 tysięcy  robo tn ika*  transportow ych  w te*n także 
już s tra jk u jący ch  przy omn-Hmsacłi tram w ajach  itd.
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Przyjaźń włosho-rumuńska.
Pomimo drobnego konfliktu

Bukareszt \  W .
Na interpolację posła tira Lujuu wygłosił na osta 

tniem  posiedzeń ni Izby m inister spraw  zagra tdcz 
nych Ouca ekspose, w sp ra n ie  polityki zagranicznej. 
Minister poruszył przedew szystkiem  spraw ę o sta tn ie­
go incydentu  w krnko-rumuńskiego.

ScbaraW tcryzował on stosunek Rum unji do po­
szczególnych państw , ośw iadczając, iż przedeowszyst 
kiem przyjaźń z W łocham i mimo obecnego incyden­
tu jest niew zruszalną. S tosunki z F rancją  są specjal-

istnieje ścisłe porozumienie.
nie dobre, czego w yrazem  ra ty fikac ja  prze/. F rancję 
układu w spraw ie Besarabji. W dalszym  ciągu pod­
niósł m inister przyjaźń między P olską a Rum unją, 
poczem zajął się m ałą E n ten tą , w skazując na w spół­
pracę ścisłą z Czechosłow acją i Jugosław ją. Częste 
konferencje z ten r państw am i m ają na celu wzmoc­
nienie równow agi europejskiej. Odnośnie do Ligi 
Narodów w yraził zadow olenie swoje, iż ta  uznała, 
że mniejszości narodow e m ają n ietylko praw a, ale 
obowiązki.

Otrzeźwienie w Niemczech?
Berlin. A U ..

S tinnes zawiadom ił swych przy jaciół politycznych, 
że z powodu słabego stanu zdrowia przy w yborach 
bież., nie będzie ubiegać się o m andat tlo Reichs- 
*agu.

Doniesienia /. W iednia szczególną uw agę p rzyk ła­

dają tlo rozmowy Stressem an a odbytej podczas jego 
pobytu w Wiedniu z tam tejszym  posłem francuskim . 
W edług pogłosek prasy niem ieckiej kanclerz Seipel 
dał się nakłonić do podjęcia pośrednictw a między 
F rancją a Niemcami.

Zatarg chińsko-rosyjski.
Wiedeń. U .-. 

W edle doniesień „ Y  Fr. P resse" 7. Berlina, posel­
stw o chińskie w Berlinie ośw iadczyło, że otrzym ało 
telegram  z dnia 20 m arca, na podstaw ie k tórego  oka 
żuje się, ze doniesienia o w ydaleniu posła sowieckie 
go z Pekinu są niepraw dziw e. W edle lego doniesie­
nia rokowania sow iecko-chińskie toczą sie w dalszym 
ciągu w Pekinie.

Moskwa. AU 
W edle obiegających pogłosek, w rządzłę s.'.viec- 

kim zanosi się na pewne zm iany, mianowicie kom i­
sarz dla spraw zagranicznych, Cziczerin, ma objąć 
stanow isko posła sowieckiego w Londynie. Jego  s ta ­
nowisko ma objąć kom isarz dla spraw  w ojskow ych 
Trocki. Potw ierdzenia tych pogłosek do tej pory 
niema.

Rozruchy w Persji.
Londyn, i. A W. i. 

W edług doniesień Teł. Comp. w Persji przyszło do 
dalszych zaburzeń między zw olennikam i m onarchji 
a republiki.

Pooram żydów pod rządami socjalistów.
Londyn. • \W .i.

W Ja ffie  w edług doniesień prasy angielskiej doszło 
do pogromów żydow skich, przyczem  w yw iązała się 
.nocna strzelanina miedzy' Arabam i a policją.

Przechwałki socjalistyczne.
Londyn i.AU ..

Minister kolei Thom as wygłosił w czoraj inowę w 
\ow p-ort wobec kilku tysięcy słuchaczy, pomiędzy 
którem i przeważali robotnicy. Thom as ośw iadczył, 
iż  poraź pierwszy w Anglji rząd objęli robotnicy, 
którzy do tej pory byli ag ita to ram i idei. Ludzie, k tó ­
rzy mieli juz wr rękach  losy k ra ju , nigdy nie będą 
ceoretycznemi propagandystam i jak  dotąd . Zarzut 
chw iejności staw iany  pod adresem  rządu jest n iesłu­
szny. Rząd robotniczy prow adzi realną i uczciwą po 
litykę, spraw y bezrobocia nie załatw i się naiwnemi 
środkam i, jak  naprzyklad  przez inflancję i inne ,-ztu 
czne zabiegi. Rząd robotniczy nie ma zam iaru osła 
biać apara tu  ogrom nego państw a, a do załatw ienia 
konflik tów  m iędzynarodow ych istn ieją  środki, które 
nie ty lko  w ym agają zastosow ania oręża. Tak samo, 
jak  m iędzynarodow e konfFkty  można łagodzić prze/ 
obustronne rokow ania, w ten sam  sposób zagadnie­
nia socjalne dadzą się załatw ić w drodze układu.

o --

Wielki ruch handlowy w Rydze.
Ryga. (AW).

Dzienniki rv 'k i.- 'tw jo n b .a ją  nadzw yczajny przy 
pływ tow arów  do składów eelny łi w "Rydzo. G od/n-i 
ny wpływ 7. ceł mimo przerw y naw igacji dosięga - 
my 5 innij. Tow arów  włok,iooniczy. li w --kładach o*-] 
nych nagrom adziło  sio tyło. żc m ożnaby niemi z 1 

sipokoić norm alno zapotfrzoibowaiiio węfcnłjtm iu na 
przeciąg prawdo dziowęcnoletnii. < Iczywista wiięk>z;i 
ezośo ty c lr  towarów przoninazłMma jest dfą Rosji.

: Ogólą w artość tow arów  zm agązyrow anyoh w sk ła ­
dach -celnych oceniają -w ' ]W.yWiżąmt> na śiimo okól - 
1 mil ja r la  fr. zł.

Barbarzyństwa sowieckie
Moskwa. A U .i.

Dnia 10 hm. rozpoczął się w Kijowie głośny proces 
polityczny przeciw organizacji antybolszew ickiej 
pod n a /w ą „Okręgowy ośrodek czynu" (Ohlasmoj- 
cen tr diejstw ij). Na lawie oskarżonych zasiadło 18 
osób /. pośród inteligencji k ijow skiej z pro!'. Wasi- 
ienko i prokuratorem  Czenakowem  na czele. W roli 
oskarżyciela w ystępuje znany kom unista polski, 
Skarbek.

Moskwa. \W .
W Tyflisie zakończy! się proces kato likosa Gruzji, 

Am hrozjusza. Po 23 godzinnych naradach  sąd ogło­
sił wy rok, mocą k tórego  kato likos Ambrozjusz i re­
g en t rady katolikosa, K apanadze, uznani zostali za 
w innych działalności kontrrew olucyjnej i zasługują 
wobec tego na karę śm ierci. Biorąc pod uw agę sę­
dziwy wiek kato likosa i regen ta K apanadze, oraz 
wobec przyznania się ich lio winy i okoliczności, że 
przestali być niebezpiecznym i dla w ładzy sowieckiej, 
sąd skazał obu oskarżonych na 9 la t ciężkiego, izo­
low anego więzienia, z zaliczeniem półtora roku w ię­
zienia śledczego.

Straszna śmierć
Paryż. A W.i.

W edług doniesień z Tokio, ekspedycja ratunkow a 
z powodu zatonięcia japońskiej lodzi podwodnej, 
usta liła , że w łodzi jest 18 ludzi załogi do tąd  przy 
życiu, zachodzi jednak  niebezpieczeństw o w ygłodze­
nia. Ja k  wiadomo, łódź ta  zatonęła skutkiem  zmie­
rzenia się 7. okrętem  wojennym .

Litwa o Kłajpedzie.
Z Kowna donoszą:
Rząd litew ski przyjął na posiedzeniu w torkowem  

projekt s ta tu tu  k ła jpedzkiego w edakcji p. Da 
v 'sa. Bezpośrednio potem  odbyło się posiedzenia sej­
mowej kom isji spraw  zagranicznych, na k tóreu i 
p rzedstaw iciele w szystkich frakcy j aprobow ali pro­
jek t p. D avisa. W ten sposób s ta tu t k la jpedzki Zu 
s ta ł przy ję ty  zarówno przez rząd, jak  i przez partje  
polityczne Litwy.

Prowokacje niemieckie w Gdańsku
G dańsk. tAW .i.

W sobotę przed południem delegaci różnych s tro n ­
nictw  niem ieckich w olnego m iasta G dańska złożyli 
u stón  pom nika W ilhelma pierw szego kwiaty' ze 
w stęgam i o barw ach niem ieckich. „D eutsche N eueste 
N achriehten" z okazji te j pisze, że fa k t złożenia 
wieńców i kwiatów starem u cesarzow i jest dowodem 
niezłom nej woli niem ieckiej Ludności G dańska w y­
trw an ia  w tradycjach  niemieckich, zachow ania siły 
i charak teru  Niemców.

Berlin. \  W. 1.
Organ S tinnesa „D eutsche Allgemeine Zeitung" 

w skazuje na w ielkie znaczenie dla m iędzynarodow ej 
kom unikacji pow ietrznej, jak ie  posiada gdańskie lo 
tn isko  i m iejscowa stac ja  pow ietrzna. G dańsk jest 
punktem  węzłowym dwu ważnych linij pow ietrz­

nych: zachodnio-w schodniej, Berlin -Gdańsk K ió  
lfc„iec R yga  R ew el— jłeJsingfors, w zględnie K ró ­
lew iec- -K ow no MoSkwa -Nłżny Nowogrod, oraz 
północno-połudrtiowy półw ysep Skandynaw  ski W ar 
szaw a Lwów Bukareszt.

Z CAŁEJ EUROPY*
T R JE S T  PORTEM MIĘDZYNARODOWYM?

Ti jest. i Alfa 1. Pismo „E d inost"  donosi, iż k w e itja  
um ędzynarodow ien ia  portu  trjestenakiego  sta je  się 
obecnie jak  najbardziej ak tua lną . Za projektem  tym  
ośw iadczają się zgodnie w szystkie now outw orzone 
państw a na te ry to rjum  daw niejszych A ustro -W ęger. 
W pewny cn w arunkach  naw et W łochy nie sp rzęci- 
w lałyby się zam iarow i .emu, także urzeczyw ism ie 
nie jego uw ażać należy jako  możliwe : prawd ipo- 
dobne.

NOWY SENSACYJNY SYSTEM W ĘGLEKsKi. 
B udapeszt. ('Alfa). Z gazety  „Uj Nenmedek" dow ia­

dujem y się, iż w saiiacyjnem  planie w ęgierskim  po 
czyniono osta tn io  pew ne zm iany. Polegają one głó­
wnie na tern, iż ma zostać przeprow adzoną szczegó­
łowa rew 'z ja  wszystkich biur państw ow ych celem 
stw ierdzenia, k tó re  z pośród nich są absolutn ie k o ­
nieczne a k tó re  zbędne. Liczba urzędników  byłaby 
w przeciągu najbliższych trzech lat zniżoną o da l­
szych 10.000 osób, zaś pensje mają pod koniec 1920 
roku wynosić 80 procent stopy przedw ojennej. 

PRZEGRU POW ANIE P A R 1 JI POLITYC/.N 1 Uił 
W RUMUNJI.

B ukareszt. A llai. Znany uczony rum uński prof- 
N. Jo rg a  oświadczył wobec redak to ra  „U niw ersału"
:ż nie jest zasadniczo w ykluczone zjednoczenie par- 
tji narodow o-dem okratycznej, narodow ej transy lw ań 
skiej i ludowej w jeden obóz dem okratyczny , k tó ry  
byłby w- stan ie stw orzyć nową koalicję rządowa, j a ­
ko przeciw w agę stronnictw a liberalnego. Nowy obóz 
z partją  chłopską i frakcją gener. Sveresca nie po łą­
czyłby się.
JU G O SLA W JA  NIE r?ĆSPOR TUJE DO NIEMIEC.

Bialogrod. Mfai. Ze s ta tystyk! zam ieszczonej osta 
tnio w gazecie „V renie“ wy nika, iż eksport z Jugo- 
sław ji do Niemiec bardzo znacznie się zm niejszył. 
Niemo;, w szeregu państw , do k tó rych  Jugosław ia  
d z isa j wywozi, zna jdu ją  się na miejscu óstnem, k ro ­
cząc dopiero za A ustrją , W łocha.ni, Czechosłow acją, 
W ęgram i, Szw ajcarją , G recją i F ra n c a .

 O-------

Bohaterskie p o ś w ię c e n i.
1 Teł ig r . wł. ..Gońca K rakow skiego"!

B niksela, 1.! nuirca,
W Relgji wyiwolala >r.it.>noję o dw aga  i poświęcenie  

pew nej  młodej na iiezyeielk i.  k tó ra  w w j m  zumąż : :  
inw alidę  w ojem m go. w ie lok ro tneg o  kalekę

llis to rja  jej męża n (.stępująca: Miał lat, 20. g ?y
wyduielda wojna. Ryl ue/,niem -zkoty górniezej w 
Mons. Zaciągnął się do szeregów i znalazł się na 
fnm eie. .lako ochotnik wyćwiczył -Me w .-/.tuce wo 
5 ko w ej we Franeji. I 'nze t.rwal cala kainpaiMę aż do 
rok.u 101S. kiedy to wyłmeli bomby. rzuconej /  ae­
roplanu. pr/.yipraw ii go o dzisiejsze kalectw o. Unpu- 
toiyauo 11111 oijiie nogi. lewą rękę i t r /y  palce u p ra ­
wej ręki. P onadto  je,-t 011 ociem niałym  na oha oezy- 

l ’o tym w ypadku -/.ostai 011 miano -an y  peH.LpoT-u.c7- 
11.i1kic.1u. następnie zaś s.pen-jonowano g« w randze 
porucznika.

Dr. Kazimierz Koziański
adw okat i w spółw łaściciel Zakładów graficznych 

przeżyw szy la t 50. po długiej a ciężkie chorobie, 
opatrzony  św . S akram entam i, zasnął w Panu dm a 

23-go m arca 1924 roku w W arszawie.
Zwłoki pi zawiezione zostały do K rakow a, gdzie po­
grzeb z kaplicy cmenitauiiei nń miejsce w iecznego 
spoczynku nastąp i we środę dnia 2b bm. o godz. 4-ej 
popołudii u, na k tóry  to  sm utn, obrzęd pogrąż sni 
w głębokim  żalu Zona, Synowie, Rodzice i Rodzeń 
srwo zapraszają K rew nych. P rzy jació ł, Kolego* 

zm arłego i Znajomych. 
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż M . O B fi L 

odbędzie się w W arszawie w kaplicy kościoła św 
P iotra i Paw ła, we w torek dnia 25 bm. o godzinie 

10 i pół rano.
Z układ [H/gra-Uiwy „fYmeordi.i" ,1. Wolnego. Kraków

ZACHWYCA SIĘ CAŁA PUBLICZNOŚĆ KRAKOWA
WSPANIAŁĄ-GRĄ MALICKIEJ, SMOSARSKIEJ, i całego zespołu w dramacie 7 akt.

„NIEWOLNICA MIŁOŚCI”
p. t.



Xr. 71. „eRi.MEU KR \KoVV>ft.ł" Sir. 3.

Rewelacje zataczają szerokie kręgi. 
lewicowym. — „Ofiary

W a rsz a w a . iT el. od \vl. ko resp .).

W uzupełnieniu przedw czorajszych rew elacyjnych 
doniesień „G ońca" o szczegółach kam panji przeciw ­
ko członkom  Rządu b. w iększości polskiej, dow iadu­
je się W asz korespondent w dalszym  ciągu co 
następuje:

Na parę dni przed zebraniem  w „K urjerze P o ran ­
nym ", o którem  donosiliśmy onegdaj, odbyło się zu­
pełnie poufne w ścisłem gronie inne zebranie u pas. 
B artla (W yzwolenie) z udziałem  między innym i po­
słów D ąbskiego i M oraczewskiego i b. m. S krzyńskie­
go. Poniew aż m ieszkanie pos. B artla mieści się w bu­
dynku sejmowym tam  w spom niana poufna kon­
ferencja się odbyła.

X? niej też omówiono przedew szystkiem  ogólnie |

Konferencja przeciw Rządowi odbyła się w... Sejmie. — Sny o rządzie 
przeznaczone na kalumnje —  Wybór „naczelnego szefa".

spraw ę ew entualnego stw orzenia rządu lewicowego. 
Pos. Dąhski ośw iadczył, że o ileby w Sejmie znalazła 
się większ.ość lewicowa tylko jednego głosu, on sam 
uda się natychm iast do Belwederu, aby zapropono­
wać stwrorzenie nowego gabinetu.

YY planach, jak ie nakreślono w tej spraw ie, u s ta ­
liła konferencja przedew szystkiem  ścisłe zbliżenie 
do mniejszości narodow ych. To postanow ienie dało 
już rzeczywiście rezu ltaty  w bliższem w spółdziała­
niu lewicy z mniejszościami. Lewica w Sejmie po­
piera ostatnim i czasam i w yraźnie an typaństw ow e 
w ystąpienie mniejszości. I tak  np. W yzwolenie g lo­
sowało przeciwko wydaniu pos. Naum ana, który 
sfałszował dokum enty obyw atelstw a polskiego, dzia­
łając na ogrom ną szkodę P aństw a. Ten krok W y­
zwolenia stoi w łaśnie w związku z uchw ałam i kon­

ferencji w m ieszkaniu pos. Dąbskiego.

D rugą ważną uchw ałą, jaką tam pow zięto była 
w łaśnie spraw a a taku  na członków gabinetu  p. Wi­
tosa. Ja k o  „ofiary" przeznaczono m inistrów  Ku­
charskiego, K orfantego, M ichalskiego i Stan. G rab­
skiego. P rogram  ściśle w ykonano w edług uchwał. 
Jedyn ie  a taku  na b. min. W. Grabskiego należy się 
spodziew ać już niebawem ; na przeszkodzie stoi brak 
zarzutów  przeciwko min. Grabskiem u.

Na konferencji również u p. D ąbskiego desygno­
wano b. m':i. Skrzyńskiego, jako  naczelnego kiero 
w nika akcji. D ruga konferencja w „K urjerze Po­
rannym " zadecydow ała o szczegółach kam panji. 
a przedew szystkiem  omówiono na niej spraw ę praso­
wej akcji.

 o--

Wodzu! Tyś wielki! |
K ra k ó w , 2ń m arca .

(B. T.). YY procesie por. Błońskiego i maj. Pie- 
czonki najbardziej fascynującym  momentem było 
przesłuchanie p. Piłsudskiego.

Ju ż  sam fak t, że w brudnym  tym  procesie, dow o­
dzącym  chorobliwości stosunków , za tru tych  prowo- 
katoirstwem, sabotażem  i konspiracją, przesłuchiw a­
no jako  klasycznego św iadka człow ieka, k tóry  pia­
stow ał w ysokie dosto jeństw a i dla pewnego odłamu 
polskiego społeczeństw a ciągle jeszcze stanow i uoso­
bienie idei. w praw dzie idei obłędnej ale zaw sze 
idei, jest niety lko seazacją, ale także momentem 
charak terystycznym , nadającym  i sam ej spraw ie 
i panującym  naogół sto.-unkom szczególne znamię.

K to  sieje w iatr, zbiera burzę.
Nie tak daw no, gdy gen. Szeptycki oświadczył 

w Sejmie, jak  to  w r. 1920 gdy dowodził w w oj­
nie bolszew ickiej arm ią skonstatow ał, że podda­
ny jest inw igilacji przez odlatusów  z Belwedem  
a z czyjego polecenia?

Gdzie źródło tych  różnych konsp iratorsk ich  lub 
czarnosecinnych sposobów szpiegow ania, prow oko­
w ania, inw igilow ania i t. p. w strętności?

K to jest inicjatorem  i tw órcą?!
A teraz vice versa przyjm ijm y na chwilę jako  po­

zy tyw ny fak t, że p. Piłsudski rzeczywiście był inwi­
gilow any m niejsza o to  z czyjego polecenia.

Czy p. Piłsudski od czasu ustąp ien ia swego ze s ta ­
now iska sezfa sztabu mało dał rządow i powodów do 
inw igilacji?

W szak jeszcze fotel nie ostyg ł po p. Piłsudskim , 
gdy rozpoczął on działać na swój sposób, cyklem  
mów, odczytów , zjazdów, objazdów  etc.

Naprzód przem ówienie w m alinow ej sali. dow odzą­
cej, jak niską nienaw iścią pała p. Piłsudski ku tym, 
k tórzy  nie mogli dopatrzeć w nim podstaw  do bałw o­
chw alczego ad nitrowania.

„Gdy pomyślę, że jako  żołnierz m usiałbym  bronić 
tych  karłów " i t. d„ oto kw iaty  o rato rsk ie  p. P iłsud­
skiego, albo  we Lwowie: „Bierzcie mnie w obronę 
a mierzcie wysoko".

Czyż w słow ach tych  nie mieści się w yraźne pod­
niecanie do tych obłąkanych  czynów, jak ie  przeży 
wamy w osta tn ich  czasach?

Nienawiść, chorobliwa raegalom anja, objaw iająca 
się na każdym  krokn w sam ochwalbie, agresyw ne 
narzucanie się narodow i ze swym „ta len tem " wodza, 
fachowca, ete„ nieokiełzane asp iracje  bez podstaw , 
brak jak ichkolw iek cech w ielkości i godności do 
w ielkich dosto jeństw , („w yjdę na ulice, zakaszę rę­
kaw y, a  kości będą trzeszczeć") oto ch a rak te ry s ty ­
czne cechy człow ieka, k tó ry  ta k  fa ta ln ie  zaciężył na 
lasach  zm artw ychw stałe) Polski.

K to  chce być nie uw ielbianym , ale ty lko  sza­
now anym , musi się sam szanow ać, musi okazać się 
wyższym  nad niskie uczucia mściwości, zaw iści i w y­
górow anych am błcyj.

A o to  o sta tn i w ystęp p. P iłsudskiego w rołi świad- 
k* w procesie dowodzi chyba w ym in ie , jak  dalekim  
od  w ielkości jest p. P iłsudski, jak umie się powodo-

YYarszawa. TH. od \vl. kfiresp.j. | 
Biuletyn ekonom iczny Agencji YYschodniej Nr. 70 

A. z linia 24 hm. donosi, pl. „Z akłady Ż yrardow ­
sk ie", co następuje;

Po czteroletniem  trw aniu przym usow ego z.arządu 
państw ow ego nad Tow. Zakładów żyrardow skich, 
dnia 13 s'erpn ia 1023 r. został zaw arty  układ pom ię­
dzy Minksterjum przem ysłu i handlu a zarządem  To-  ̂
w arzystw a. Na mocy tego układu Tow arzystw o, ja- i 
ko sp ła tę  pożyczek, udzielonych zarządow i państw o- j 
wenni w różnych czasach w ogólnej sumie 47 inilj. 
250 tys. Mkp. zobowiązało się w ypłacić Rządowi 20 
m iłjardów  Mk. zw aloryzow anych w edhig kursu  w dn. j 
13 sierpnia 1923 czyli 448.484 franków szwajc. Po- i 
niew aż suma została w płacona M inisterstwu przein. 
i handlu dnia 17 września 1923 i w skutek spadku 
m arki, wynosiła w tedy już.

22,899,651.800 Mkp.

Zakaz wywozu zboża
W ansaawa. (Teł. od wł kureap.).

YYohec tego, że zaoferow anie suchego zboża na 
rynkach  krajow ych jest n iedostateczne. Rząd posta­
now ił na razie w strzym ać udzielanie jakichkolw iek 
pozwoleń na wywóz zboża za granicę.

DZIENNIKARZE KRA.KOYYSCY SUBSKRYBUJĄ 
A K C JE  BANKU POLSKIEGO.

/w ią ze k  D/Joilikarzy Polskich "  K rakow ie uchw a­
lił na pusi<Khr.uniti w niedziele 23 Hm. subskrybow ać 
ó a k r y j Ba nku Polskiego. Poza tom uchw alono prze­
znaczyć z dochodu Związku 100 milj. Mk. n a  R. K. 
R., a. 100 mLIj, dla Rodziny zm arłego dziennikarza.

(Ciekaw i jesteśm y, czy S yndykat dziennikarzy z 
p. H aeckeretn i Bea.u]>re"m na czele zakupi również 
ak c je  Banku za przykładem  Zw iązku D ziennikarzy 
Pol. P y tan ie to tem hardziej j o t  na czasie, że )>odo- 
bno. jak  mówią w mieście. R eduta Lutowa przynio­
sła Syndykatow i poważne dochody. Przyj). Red.).

w ać zawiścią i mściwością, jak lubi dolew ać oliwy 
do ognia.

O m ających nastąpić zaburzeniach w jesieni ub. r. 
by ł p. Piłsudski „ostrzegany", lecz nie wie przez ko­
go. Że był inw igilowany, spostrzegło  jego w praw ne 
oko, w yrobione przez długi okres życia (konspira- 
to rsk iego  zapewne).

P oza tern sam e rzucania podejrzeń bez k onkre­
tnych  św iadków , bez dat, ty lko  na podstaw ie „w pra­
w nego" ok a  i w rażliw ości (oj, ta  wrażliw ośćt)“ .

A w szystko w edług p. P iłsudskiego czynili ludzie 
z te j g ru p y  „k tó ra  zabiła mego przyjaciela , śp. 
prez. N arutow icza" — o to  ipsłseim a verba byłego 
N aczelnika P aństw a, k tó ry  stanow ił symbol praw a 
i praw orządności, a  k tó ry  dziś nie waha się m iotać 
oszczerstw a na przeciwny mu obóz.

Zakłady żyrardow skie, pomimo że były bardzo znisz­
czone przez działania wojenne, były jedynem  przed­
siębiorstw em , którem u pożyczki, udzielone przez 
Rząd, zw aloryzow ano, zm uszając je do spłacenia 
udzielonego kredy tu  sum ą praw ie 300 razy wyższą, 
niż w szystkie inne zakłady przem ysłowe, cały bo­
wiem przem ysł korzysta ł z kredytów , spłacając po­
życzki: m arka za markę.

— o---

Lewita zwalcza polskie p i i t f s i u l i s l i
W arszaw a. (Teł. od wł. kore-p.j.

Komisja kom unikacyjna .jako podkom  sja budżeto 
wa om aw iała na posiedzeniu w 21 bni. w dalszym 

I ciągu budżet m inisterstw a kolei.
D yrek tor departam ent R odakow ski odpow iadał na 

py tan ia  odnośne do k o n trak tu , zaw artego  przez Mini 
s te rs tw o  kolei z tow . „Orbis". K o n trak t ten przygo­
tow ał w r. 1920 ów czesny m inister B artel, a podpi 
sa ł go w pierw szych m iesiącach 1921 r. m inister Ja - 
sińsk.. K o n trak t jest powodem zaciętych ataków  zor 
ganizow anych m iędzynarodow ych tow arzystw  tran s­
portow ych, k tó re  są zupełnie opanow ane przez ży 
dów i dla k tó rych  objęcie sprezdaży biletów przez 
tow arzystw o czysto  polskie jest równuznaczne z 
w kroczeniem  aryjsk iego  czynnika w sferę interesów 
żydowskich.

J a k o  głów ny mówca przeow  Orbisowi w ystąpił 
poseł dr. Jo n a s  (żyd) a sekundow ali mu socjaliści w 
osobach pp. M oraczewskiego, G łogow skiego i Kury 
łowicza. Na podstaw ie zupełnie ogólnikow ych prze 
słanek, nie opartych  na cyfrach, k tóre m ogłyby o- 
św ietlać działalność O rbsu , głosam i YYyZwolenia, mj 
cjalistów  i żydów przeszła rezolucja wzyw ająca Mi 
n isterstw o kolei żelaznych do zerw ania k o n trak tu  z 
Orbisem, w zględnie do zaw arcia nowego k o n trak tu  
na innych w arunkach , k tóreby  ułatw iły  konkurencje 
obcą.

VV dalszym  c ą g u  rozpoczęto dyskusję ogólną naJ 
stanem  personalnym  kolei państw ow ych. Przem aw ia­
li pp. B artel (YYyzw.), O strow ski (Piast), Moraczew 
sk i (PPS), K uryłowicz (PPS), R eder N. P. R.), ,<a 
pedińskj (W yzw.) i Z agajew ski (Zw. Lud.-N ar.) oraz 
przedstaw iciel nadzw yczajnego ko n esarja to  oszczę 
dnościow ego p. A ndrzejew ski. Na tem  zakończouo 
d yskusję  ogólną. Dalszy ciąg obrad 26 bne

•'/wiązek D ziennikarzy poLskicJi w K rakow ie lichwa 
lii na posiedzeniu w odzieję 23 Hm. subskrybow ać 
.5 akey j Banku Polskiego. Pozatem  uchw alono p rz e ­
znaczyć dochodów  Związku 100 milj. na R. K. B. .i 
100 milj. dla R odziny zm arłego dziennikiurza.

<Oiekawi jesteśm y, czy S yndykat d z ien itk a rzy  z 
p. H ae ck e m n  i B eauprcm  na czele zakupi również 
akc je  Bonku Polskiego za przykładem  Związku 
D ziennikarzy Pol. P y tan ie  to tean łKirdzioj je s t na 
czasie, że podobno, ja k  m ów tą w mieście, R eduta tu 
to w a  pguynkwla Syndykatow i pokaźne dochody. 
Przyip. Red.).
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Kobiety polskie przeciw socialistom.
W a rsza w a , 24 m arca . 

F A L S Z F  S O C JA L IS T Y C Z N E .
M iędzynarodow a k o n fe re n c ja  k ob ie t, k tó ra  od 

bvła s ir  w roku  zesz łym  w I l.im le irg u . m liw alihi. 
aż 'In  w sz y s tk ie  o rg a n iz a c je  so c ja lis ty c z n e  św ia ­
ta  u rząd z iły  „d z ień  k o b ie t1* w m arcu  1924 ro k u .
Za hasłem  m iędzynarodow  cm poszła s o c j:tl is t\e z  
na o rg a n iz a c ja  w P o lsce  i w zyw a w dniu  dó m a r­
ca |H 'o h ta ija !  polski do u rząd zen ia  w ielk ie j m ani 
te s tao ji wiecowa.*). kt d rab y  pom ogła /sz e re g o w a ć  
k o b ie ty  pnrieiij.ąfce po lsk ie pod --/.i.-nidnn-n, l ‘. I' S.. 
a /.szeregow ać sie m ają  pod tyiii sz ta iu laró tfi. bo 
Lylko on jed en  rzekom o  rlaje im m ożność pracy 
d la w i/w o le n ia  spo le t znego . bo ty lk o  tą  d ro g ą  na 
p raw ią  k rzy w d ę , w y rz ąd z o n ą  dzieciom  sw oim , 
g d y ż  oddając g lo s  l>i/.y w y b o rach  ..w rogom  klasy 
p racu  jącej, o d eb ra ły  chleli sw oim  dzn cioui. pozie 
w ii\ je św ia tła  n a a k i. p rzypraw  iły o nędzę m iljo 
nowa- rzesze p ro le ta r iu sz y ' .

T ak  g łosi odezw a I ’. I'. d ru k o w a n a  w dniu  
'.i hm. w ..R o b o tn ik n " . Z a is te  tru d n o  o w iększy  
fałsz , d a je  sje on je d n a k  ła tw o  sp ro s to w ać , jeśli 
rozejrzY im  sje w biegu  życia i p o s ta ra m y  sio so ­
bie zdać sp raw ę  z tego . jak w y g ląd a  p raca  kobiet 
w PoKoc od 'hwi!i o d zy sk an ia  prze'/, nią iiiruio 
d lug łości.

K ob ie ty , k tó re  zap o m n ia ły  o w dzięczę >ści dla 
rządów Moi je ż e w s k ie g o . a wiec te. i.tó ry m  mi­
łość B oga , O jczy zn y  i b liźn ich  jus i d ro g o w sk aze m  
i w Sejm ie i w k ra ju , nie om inęły  an i jednej -po 
ło b iio śe i. aby  za d o k u m e n to w a ć , jak  p o jm u ją  obo ­
w iązk i sw o je  w obec rzesz  p ra c u ją c y c h  i w obec 
liz ieei. k tó ry m  ch leli i św ia tło  n au k i ze .d a ły  <»!ję 
le.

K TO  D A L POMOC K O B IET O M ?
K to  z rea lizo w ał o p iekę  nad  m a c ie rz y ń s tw e m , o

k tó re j  ty le  piszą so c ja liśc i, jeśli nio ..K o io  P ra cy  
K o b ie t" , d a ją c  w o s ta tn ic h  czasach  p rzesz ło  Kio 
m a ik o m  w raz z n iem ow lętam i, p racę  i u trzy m a 
nie. n ie  ro z łą cz a ją c  ich /. dzieck iem ?

K to  zg ro m ad z ił ty s ią c e  s ie ró t w sc h ro n isk a c h  
„K o ła  P ra c y  Kobiet**, k to  za ją  i sic dziećm i tep a- 
Irja n lo w . k io  d a l in ic ja ty w ę  ideow a i p lan  p racy  
o rg a n iz a c y jn e j pod w ezw aniem  ,A 'h leh  G łodnym  
I>zieeiont". tym  dziec iom , k 1 wryci dziś p rzeszło  
Id  ty s ięc y  jest |kkI o p ie k ą  ; " j n a ty tn e j i?  \Y ż y ­
ciu ustaw  oda w ężem  u sta w a  prz -ei\vk-> a lk o h o li­
zm ow i. o ch ro n a  p racy  kohi"i i m ło d o c ian y ch , o- 
ch rona  in ao ie rzy ris tw a . u staw a  o służb ie  dom ow ej, 
ustaw  ;) o zw alczan iu  ch o rób  \ t n n  rzn y c ii są 
to  p rzecież  d z ied z in y , w k tó ry c h  cz y n n y  udzia ł 
b io rą  p raw ie  w y tąc zn ie  k o h ie iy  z obozu  n a ro d o ­
w ego. W ięc jeśli idzie o czyn  pidec-.zny. o o rg a ­
n izow an ie  op iek i sp o łeczn e j w żvoiu . :.tm s p o ty ­
k am y . ja k o  pracow  nice A tu ',m e k o b ie ty  nie z pod 
cz e rw o n eg o  s z ta n d a ru , dla k o d ;.c li „ m ię d z y n a ro ­
d ow e z b ra ta n ie  i rząd y  ludów-- p o d sia w o w c m i 
p o s tu la ta m i, k tó re  s ie ją  w aśń  sp o łe cz n ą , w y sz u ­
k u ją c  i p o d k re ś la ją c  w sz y s tk o  ni. ( o iii /n j i dzieli 
sp o łe cz eń stw o .
K O B IE T Y  ZA S Z T A N D A R E M  N A R O D O W Y M .

Z drow y in s ty n k t n a ro d u  o d ez w a ł się  podczas 
w yborów . K ob ie ty  posz ły  w ów czas za hasłem  
..B óg  i O jc z y z n a ' z )K>eziiciein g o d n o śc i o b y ­
w a te lsk ie j. k tó rą  za w d zię cz a ją  tra d y c ji n a ro d o ­
w ej. cze rp an e j z p rzeszłości nasze j. w k tó re j ko 
b ic ia  l o lska um iała zaw sze zn a leźć  sie w sz e re ­
g ach  służebn ic  n aro d u . T o  n ie  je s t żad n a  rzecz
n o w o z d o b y ta  i rzą d y  M o raczew sk ieg o  p rze łom u  
w ży c iu  o b y w a te lsk ie m  k o b ie ty  P o lk i n ie  w y w o ­
ła ły . S um ien ie  n a ro d o w e p ro w ad z iło  ją zaw sze po 
żm u d n ej d ro d ze  p e łn ien ia  obow iązków  n a ro d u  
w yoh i sp o łe cz n y ch . W tein tk w iła  j" j  ..go d n o ść
o b y w a te lsk a " , k tó ra  u w a la  zaw sze i lew icow e
rząd y  je j podnosić  nie p o trzeb o w ały .

Mimo w sz y s tk o  p o z o s ta n ie  o n a  n ie cz u ła  n a  e- 
fe k ty  sz u m n y ch  h a se ł d em ag o g ic zn y c h  i pew na 
sw ych  obow iązków  i p raw d  o b y w a te lsk ic h  k ro ­
czyć będzie w y trw a le  po d ro d ze  czy n ó w , k tó ry m i 
p o k ie ru je  g łę b o k ie  z rozum ien ie  is to tn y ch  p o trze b  
n aro d u .

k re ś la m y  to od siebie u m a cn ia  je j b y t p o lity ­
cz n y , ja k b y  z ża lem  i n iezad o w o len iem  w spom ina , 
iż p rzez  ten  u k ła d  P o lsk a  zo s ta ła  z w ią z a n a  s y s te ­
m em  w y p ra c o w a n y m  w P a ry ż u , b o d aj n a  zaw sze .

I p. S k rz y ń sk ie m u , k tó re g o  sy in p a tje  lo rd z ie j  
sn ą ć  c iąg n ą  do sy s tem ó w  w y p ra c o w a n y c h  w B e r­
lin ie, w y ry w a się tu  z piersi g łę b o k ie  w e s tc h n ie ­
nie . że to  ..na zaw sze z Paryżam i" w y k lu cz a  
„w sze lk i m ożliw y k o m p ro m is po m ięd zy  P o lsk ą  a 
Niemcami**, o d n o śn ie  do  te ry to rjó w . o d z y sk a n y c h  
przez P o lskę. „C h o ćb y  k o m p ro m is ten  w z d y ­
c h a  m e lan ch o lijn ie  p. S k rz y ń sk i p o d y k to w a n y  
b y ł zd ro w y m  rozumem**. (E V E N  SH O U L D  COM 
MON S E N S E  D IC T A T E  IT ... s tr . IMS).

(C. 4. n.ł
 •---

ROZMAIToiCI.
Nadzwyczajny szpieg w spódnicy.

Przed kilku dniam i sj/rzedajio na licytacji w Pm 
ryżu szereg | t ze/hub-*<Vw. które należały do osław io­
nej swego c,zasil tancerk i hinduskiej. .Mata Ił;ia;. 
szpiega niciiLiec.kiego. ro-/.strzelanej w Paryżu pod 
czas wojny.

W okół jej osoby utw orzyła .-ii; cala legenda. W 
rzc-czywistości Mata Bari hyla pochodzenia hou-n 
dwr.-kiegi:. zwala sm-

G ertruda Zelle Mac Lesd 
i przez jak iś czas hyla kap łanką w pewnej św iątyni 
hinduskiej w Indjach. lako szpieg, odznaczała, się ol 
brzyniśa zro;*z mścią. k llkak io tn ie  w ym ykała s-'ę z rąk 
pdli:i*ji francuskiej i dopiciu dzięki wyją-bkowMiih 
zbiegowi okolT-znosci n.-kdc się ją przychw ycić iu  
gorącym  uczynku.

W drugim  toku wojny | rzyjeoliala Mata Hari do 
Paryża.

Policja o trzym ała ostrzeżenie
co do niej. roztoczyła nad nią opiekę, ale to śledze­
nie nie dało rezultatów , tak . że w kilka m ie-iecc po ­
tem mogła wyjechać- spok .jnh- zagranice.

Pi -wróciła w r. I'.U (i.
A ngielska służba kontrw yw iadow cza 

sygnalizow ała ją policji franc-uskiej. śledzono każ.-ly 
jej krok. ale znów nic |«ide ji z.aiie.go nie w ykryto.

W dwa miesiące
po przybyciu do P aryża 

Matu Haą-j zażądała na prefekturze przcjiusTłti do 
Vittel.

W ładze wojskowe orgaifizuwaly tam właśnie wilii 
ką j.nidsteiwi- o|*eracyjną dla awjac.ji w ojennej. pr/.< 
zna.i-./.onej do bom bardow ania teryitoijów nicpr/.yja- 
eielskic.h. Nadarza hi sir więc sposobność do stw ie r­
dzenia.

czy Mata B ari jest isto tn ie  szpiegiem
niemieckim. W ydano  jej przepustkę i w ysłano za nią 
dw óch zręcznych agentów . Ale taaiccnka w te j chwili 
to  spostrzeg ła . a je j st.róże |sowTĆi<-.ili. nic nie w y­
kryw szy.

W ypiuliibi więc allni 
pozostaw ić jej w szelką swobodę ruchów, albo w yda­

lić z F ran cji jako osobę podejrzaną.
>svzef francusk iej służby ktm tnw yw jułow czej spró- 

lxtw-.-d w tedy osta tn iego  środka. W ezwał ją  do sie­
bie i ostro  ośw iadczył, ż.e ją każe odstaw ić do Ho 
la.ndji. ponieważ jest siłme podejrzaną o -z]tiegostwo 
przez w szystkich aljaińtów.

T ancerka ośwfaitczyłn na to. ż,e nie ty lko nie j, <\ 

szpiegiem niem ieckńn. ale przeciwnie 
pragnie służyć Francji.

W tym e-elu zaproponow ała. iż za cenę miliona fra n ­
ków dotrze do głów nej kw atery  nie,mieć,kćoj do Ste- 
nay . a tam . dzięki licznym -znajomościom swoim w 
kotach w ojskow ych potrafi się dodać- do sam ego 
krouprinesa. C«yini to d la tego , p o jiim tiż  jest zakocha­
na w [M-iMnym oficerze ro.-yjsk in. należącym  do n a j­
wyższej a ry sto k rac ji, ale zupełnie biednym i pragnie 
g o  zaślubić, co jej właśnie u m o ż liw i zarobiona su 
ma. Propozycję jej przyjęto.

W kilka doi potem 
tancerka w yjechała, ki-erując się na H iszpanję i Ho 

landję,
a to  na rozkaz franeuski. SjaslziewiUio s ię  we fiun 
ću-kiiej służbie kontr-iwywńidowczej. ż e  w ten spo­
sób d a  się sko.Ptckiw  ;,ć ozy Mata Hari iii-i stosunki 
ze służbą wywiadowcza niem iecką.

U dało sdę bowiem Francuzom  odcytrow ac klucz, 
•którym były  pisam- depeoz* między Renl-inem a nie­
m iecką służbą szpiegow ską w Madrycie.

Roaumowaino. że M ata Hairi. o ile jesit na ushigacii 
niem ieckich, nie om ieszka s i ę . skom prom itow ać w 
M adrycie. Matu Hari przejechała jednak  szybko 

.  przez Hii*qpanję,
Ale okręt hiszpański, na k tórym  jechała, -został 

za-tiraymany na kanale Lu -Manche pretsz Angłików,

Ksiażha-skandal.
Szkodliwa propaganda b. ministra spraw zagr., p. Skrzyńskiego.

K ra k ó w , 2ó m an-a .
P ły tk a , n a iw n a , a w ysoce sz k o d liw a  k s ią żk a !

‘K siążk a , k tó ra  m oże budzić /..-igranicą s tra c h  p a ­
n iczny  o los P olsk i w śród  je j p rzy ja c ió ł, a u w ro ­
gów  z ło śliw ą „schadentreude**! K siążk a , ma 
ją ca  n ib \ s ta n o w ić  a k t p ro p a g a n d y  na rzecz P o l­
ski. a ze s ta n o w isk a  p o ls k ie g o  ty p o w o -d e fe ty s ty -  
czna! K siążk a , w y ra ż a ją c a  w k ażd em  n iem al z d a ­
niu n ie w ia rę  w P o lsk ę , u trw a la ją c ą  z a g ran ic ą  
b łędne p rz e k o n a n ie , ro zsiew an e  p rzez  agen tów  nie 
n iieck ieh . że P o lsk a  je s t  „ p a ń s tw e m  sezonowem**, 
k tó re  lada w ie trz y k  n ie sp o k o jn y , p o w sta ły  w po­
lity ce  m ię d zy n a ro d o w e j, m oże obalić!

T a k a  to  k s ią ż k a  w y d a n a  zo s ta ła  n ied aw n o  w 
L o n d y n ie , w języku  an g ie lsk im , z p o r tre te m  (oczy 
w iście! jej a u to ra ,  k tó ry m  je st by ly. iin-slaw ncj 
bym ajinniej i>aniięei. po lsk i m in is te r  sp raw  zag itl- 
n iczn y ch  h rab ia  A lek san d e i Skrzyński!...-

P rz ec zy ta w szy  ti; książkę-, k ió ra  nosi t \ t ń l :  
„P O L A N D  AND PEACE**, a jest zb iorem  p ły t­
k ich , n a iw n y c h , n ie p rz em y ś lan y c h  n a leż y c ia  ar- 
ly k u łó w  in fo rm a c y jn y c h  o P o lsce , c z y te ln ik  prze 
c ie ra  oczy i za d a je  sob ie p y ta n ie , ja k  się to  s ta ć  
m ogło , że a u to r  jej. nie w ierzący  w łaściw ie  w 
trw a ło ść  b y m  P o lsk i, nie o r je n liiją e y  się- n a le ­
życ ie  w za g ad n ie n ia c h  je j życia w ew n ę trz n eg o  i 
ze w n ę trz n e g o , n ie  u m ie jący  p o p ro s tu  m yśleć  poli 
ty c z n ie , m ógł za d aw n y c h  rządów  s ta ro -h e lw e d c r  
sk o -lcw ico w y ch  za jm o w ać w 1’o lsce  s ta n o w isk o  
m in is tra  spraw  z a g ra n ic z n y c h ? !  N iep ra w d o p o d n h  
ny Iww iem  to m in is te r /. p ra w d /iw e g o . n ie s te ly . 
zd a rzen ia .

K siążka jeg o . k liira  m iała l|Vć. w cd lu c  zam ie- 
r/.enia a u to ra , p rn p a g a n d ą  na rzecz P o lsk i, s ta n ic  
się  p ro p a g a n d ą  p rzec iw  P o lsce , sze rzy ć  będzie  z a ­
g ra n ic ą  n iew iarę  w trw a ło ść  je j bym  p o lity c z n e ­
g o . s ia n ie  się d la  p ła tn y c h  a g ita to ró w  a n ty p o l-  i 
s łu c h  B erlin a  p o ż ą d a n y m  żerem  i o p arc iem , bo I 
w szak  w id n ie je  na n ie j a u to rs k ie  n a z w isk o  b. po l­
sk ie g o  m in is tra , k tó re g o  p o g lą d y  na P o lsk ę , je j 
s ta n  obecny  i p rzy sz ło ść , n iczem  się w łaściw ie  
ine różn ią  o d  p o g ląd ó w  n a jc z a rn ie jsz y c h  k ru k ó w  
n iem ieck ich , z. tą  ty lk o  różn icą ., że gdy - tam ci 
w brew  w łasn em u  p rz e k o n a n iu  u s i łu ją  p rze d s ta w ić  
P o lsk ę , j;tko  p a ń s tw o  n iezd o ln e  do ży c ia  i is tn ie ­
n ia . ten  czyn i to  w łaśn ie  z p rzek o n an iem , wy

rosłem  na g ru n c ie  m a ło d u szn o śc i i ig n o ra n c ji po- 
! lity cz n e j.

P. sk rz y iisk i rozpoczyna sw ą osobliw ą ..p ro p a ­
g a n d ę "  ml s tw ie rd z e n ia , żi 75 p ro c e n t g ra n ic  P o l­
sk i n a leży  u w aż ać  za s ta le  z a g ro ż o n e  (MAY BE 
R E G A R D E D  A S P E R M A N E N T L Y  MENACED**), 
20 p ro c e n t za n iep ew n e, a ty lk o  ó procen t 
za /.alic/ąiicczoiie... T y ch  zaś. k tó rz y  by m ogli w 
A nglji sądz ić , że tw ie rd z en ie  to  je g o  jest zbyt p e ­
sy m is ty c z n e . u tw ie rd za  p. S k rz y ń sk i w pesym iz 
mie nasle))iijące iiii s łow y : ..N ie s te ty , d o b rze  z n a ­
ne i n ie za p rz ec zo n e  f a k ta  nie p o z o s ta w ia ją  w te j 

! m ierze  m ie jsca  n a  optymizm** (,,...L E A V E  NO 
ROOM FO R  0PT1M ISM  ON T H IS  SC O R E )...

! J u ż  /. jiow yższoj p róbk i w idzim y, w g ik  o so b li­
w y sposób  p. S k rz y ń sk i rozum ii p ro w a tlzen ie  „p ro  

, p a g a n d y "  na rzecz... P o lski! J e s t to  sposób , k tó re -  
I go pr/.ed nim już używ ali, ale przeciw  P o lsce , a- 

g enc i n iem ieccy , ty lk n  z w ięk szy m , n ie s te ty , t a ­
le n te m  p isa rsk im .

P o p a d a ją c  z sam ym  sobą w pew ną sp rzeczn o ść , 
u zn a je  on w p raw d zie  fak t. że p rzed  N iem cam i z a ­
bezp iecza nas n a leż y c ie  nasz so ju sz  z. F ra n c ją , a le  
boi się- n a to m ia s t m ało  |x iw ierlz iane: ..boi"! 
lęka się. pan iczn ie  się lę k a  R osji, k tó rą , w zorem  
w sz y s tk ic h  p rz y s ię g ły c h  g erm an o filó w , wbrew 
praw d zie , uw aża za n aszeg o  ..g łó w n eg o "  i ..n a j­
n ie b ez p iec zn ie jsz eg o "  w roga .

P rzy ch o d z i mu w ięc c h ę tk a  na... k o m p ro m is z 
N iem cam i, c h ę tk a , pozbaw iona w sze lk ieg o  re a li­
zm u p o lity cz n eg o , a nie w y o b raża  on sob ie naw et 
m ożliw ości u łożenia d o b ry ch  sto sunków  z R osją, 
o k tó re j R om an  D m ow ski w p racy  sw ej p. i. „ J a k  | 
o d b u d o w an o  Polskę** pisze, że: „b y ły  je j [Hitrzeb- 
ne w schodn ie  ziem ie K zec/.ypospo lite j, s ta n o w ią c e  
h in te rla n d  je j m ocnych  s ta n o w isk  na b rzeg ach  
m orza C z a rn eg o  i B a łty k u ; do  d o rze cza  W a r ty , 
W isły , a  n a w e t N iem na żad n e  p o w aż n e  in te re sy  
p a ń s tw o w e  je j n ie  p c h a ły “ , f*odcza.s g d y  Prusy 
„ b y i to  słow u D m ow sk iego  te n  z w ro g ó w , . 
z k tó ry m  kompromis b y ł nie do pomyślenia**, bo 
..m óg ł się on pogodzie  ty lk o  z o s ta te c z n y m  p o ­
g rze b em  Polski**.

I’. S k rz y ń sk i m a inne w idoczn ie  w ty m  w zg lę ­
dzie z a p a try w a n ia , bo z a z n a c z y w sz y ,-iż  w W e rsa  - 
hi Polska stała się integralną częścią nowego sy­
s te m u  politycznego w .E u ro p ie ,.co w łaśn ie  pod
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;i Marto Hn-ii m tw ala w racać do Hiszpuuji. gdyż zna 
H ę/.hi s;ę bez pu<?niedi7.y.

Tera,z dopiero
„w sypała się1*.

W Mrfdryoi-f u d a li ssi<* d<j nkum<*ckiego a ld ic lA  w»!>j 
.'KOT^fno eon K alif. o]Xvwkdziała' mu u sw ojej mi ..fi 
w służbie fram -iiskej i do-siarczyla wiadom ości. W 
Imanych w Paryżu. u różnych osobistościach polity- 
i-zdy/h i u ruchach wojsk You Kalle te legrafow ał 
do iiieiuie.okh j  głów nej k w ate ry . zapytu jąc o instmuk- 
•: je dki agaurta H. 2M. należącego do okręgu wywiń- 
flowdź»g-o w Anbjpwpji,

K w atera niem iecka ooipo w iedziała. że 
-igent ten  ma w racać w te j chwili do P aryża ,

.rdz i o w pewnym banku znajdzie czek na .7.000 |f. 
na pierwsze |x.tTzehy,

* >bie te
depesze zoŁiały przez francuską służbę kon tr-w yw ia­

dow czą jdcy truw ane.
W kilka dni potem Mata Hari zjaw iła się w uwym 
banku w P aiyzu . ozek podaiosła i jtaiuło średnio po­
tem została ilrośztow ana w hotelu.

Z pec-zątk" w ypierała się w szystkiegó, ale Iftcdy 
jej prz.t-ozytaiiio depesze von K ałłira . zrozum iała, ż<- 

w szystko stracone.
Chcąc ratow ać się. zaproponow ała. że w zamian 

z., dam w ajut- jej życia wyda w szystkich szpiegów 
iiiema-eckćh w Paryżu. lVoix>zyeję jej odrzucono 
i Mata Hari została skazana na śmierć i rozstrzelana.

P O JE D Y N E K  
0  G R O B O W IE C  T U T A N K H A M E N A .

Z powodu zakazu rządu egipskiego. który nie do­
puścił do g-robowi-a archeologa angielski, g o . H. C ar­
tera. j* len  z tygodników  hm Ijrin kich z.aatakowal 
g-wahownic rząd cgip-ki. T reść tągfl a rtyku łu  tak  o- 
łm rzyła a Iwokata kair.k iego . Szttlaby boja. zj wy­
siał do au to ra  rzeczonego arty k u łu  list następującej 
1 rości: ...Alby dac p-anu sposobność zmyć krwią obel­
gi swojo, wyzywam pana na ftoj9lyn&k. (hlyhy zas 
nastąp iła  •/. pań-kiej strony otiiKiw.i. to uchodzić pum 
będziesz /.a niecnego tchórza. .Sądzę żc ta  rozpraw a 
honorowa. m ogłab\ się o Ihyć w |H>bliżu Paryża. 
Dotąd Izien.aikarz an.giel.-Ki nie reagow ał na wyziwa- 
n ie  g i irąeo krwfcd ug*» ; ijPw o kata.

P R Z E B U D Z E N IE  W T R U M N IE .
t ćvż może łiyć s tra sz ire jsz ig o . p ik  zostać pochow a­

nych w stanie le targu i potem  nagi" się obudzie w 
tm annio. Lekarz francuski. Tourdes. tw ierdzi. żc ilość 
pow ietrza w zam kniętej trum nie w ystarcza na 20 do 
MO m inut. A ]>otem straszne niiH-izamiie i śmierć już 
tia dobre. T aki lo6 spo tka ł księcia M atsukaię, ta jn e ­
go radcę cesarza japońskiego. W szystkie dzienniki 
■w T okio doniosły o jego śmierci. PtK-zyniono przygo­
tow ań ki do pogrzebu i m iano zam knąć trum nę ze 
zw łokam i księcia, gdy nagle ten otworzy ł oczy i po­
ruszy ł się k ilkakro tn ie . Ir-kamzc przycn& i się do  po­
m yłki. K siążę M atsukata nie um arł, ty lko  być pogrą­
żony w letahgu.

 c---
NAJNOW SZA STA TY STY K A  SZKÓL W CZECHO 

SŁOW ACJI.
P ra g a . lA lfai. W edług gazety  „V enkov“ naliczono 

obecnie w Czechosłow acji ogotem  19.239 szkół, 7 
k tó rych  na czechosłow ackie przypada 12564, na me 
nńeckie 5006, m adziarskie 942, rusińskie 517 i pol­
sk ie  121. Do szkół tych  uczęszcza razem ?,602.722 
uczniów, a mianowicie narodow ości czech słow ackiej 
1,723.553, niem ieckiej 607.034, m adziarskiej 141.291 
i polskiej 23.619.

 O-------
K O R Ł j-iPO N D EN C JE.

Tarnów.
O byw atelstw o tu tejsze zastało  do głębi poruszone 

wsiajriojTiośi-ią. żc na śkut-ók zaibusgów posłów soojali- 
-tycenych  znany i o-ław iom  w Tarnow ie prof. Ka- 
-p«r ( 'io+ko-z, skom pioom i rwany w k r w a  w y eh roz- 
rucluę-h K-g-o li *top:«fa i itrzeniesiony do K rasnego 
Stawu ma pozostać w Tarnow ie. t'-/.y można przy­
puścić. aby człowiek, c skarżony o podżeganie robo 
i  nikóvv do buntu  p r z e c i w  praw ow item u rządowi, miał 
w m iejrau siwego haiiłńąctg ti czynu w ychow yw ać 
młodzież polską? Co na to Pan Minister < iświocenia?

ćPan Min‘-.ttT ( tśWuscenia winien niezwłocznie uspo 
koić opigję obyw ateli Tairuowtt. A]>e]iij»‘iny Dilcża do 
uaszycli ]>o-dów. alty eiwrgie.zjiie zttjęli się tą  s]>ra\vą. 
m  natjbiiżnzyeh dniach ma przybyć do Tartiuwa. ui«l- 
/wyczaj.ua kom isja sejm ow a pod przirwodiUictwiom 
posła  K tałowskSego. k tóra będzie badać za jścia li- 
-toipadowe aL.napewne odszuka ich spnuwawrw. Prz.id 
-praiwo’tLatuem komisji n ik t z oskarżonych (a tom 
um iej p. (teęłkoaz) nie pow mben uzyskać absoLnojl 
n a  żądanie pp. posłów socjaM stycniyA . Prz.yp. 
Red. i.

Z prasy.
Frcnrt a n ty n ie m ie c k i g ru n tu je  się  w P o lsce .

f .\ \  1 kw estj.i niemieckildi vbmów Ł ju n ije  obec­
nie bardzo wybiluie pra^ę [>olską. Pi-.zo w nii h/iel- 
nym artykuh- tak  o niej ..(Ho- N aiodii"-

..Dla. na.- oc/.ywiśide zwycięMtwo ek-treinów ró­
wna się zwiększonemu niidu-zpieczeii-tu u /.•_• 
stronv Ni- tniec! (ątl]Ki.w:au7,ią na nie wonna b\ ć 
ko w alidacja wcu netrzna i i>at7.na uw aga, zwró­
cona na ua*7.u kre-y zas lim b iic .

Ta słuszna uw aga dowodzi, że w Po-Lcc g run tu je  
się zrozumienie iucłje.7ą)iecz<*ib-t\va liiemie-i-kiegei. po­
mimo ten Itsncji ze strony gcrma.nofilskieh sfer u nas. 
aby w opiiiji um niejszyć to nielię/.pMicaeństwo. !>zi< 
je sń; zaś to pod w jtływem n Iłowan Mac Donalda, 
k tóry  chce wunówić w Lumpie, że wdaści.wie Niemu 
jirzcstali już być wrogami św iata... ’1 o Slntft p-od na­
tchnieniem  angielskim  przem ycają t.eż i nasi dom o­
rośli przyjaciele niem ieccy. .lak dorychcza bez
skutku!...

NajJęp-y.y j, st konserw, organ, gtly pisze w ko­
respondencji z W arszawy o walce przeciw pos. Mi- 
ehak-Uicimi. prow adzonej, jak wuwlomo. przez lewicę: 

Zaiste, nadszedł już oz;ts. a b y  potz.ueić ra/ 
na zawsze poiltibniic nieuczciwe moti.dy walki 
politycznej: aby anonim ow e iż ' uderzenia w ple­
cy zastąpię walką w T ę c z :  w twttrz i wpro.-t w

WIADOMOŚCI DROBNE.
SZT ł'K A  POLSKA NA SCENIE JUGOSŁO­

W IA Ń SK IEJ.
W tych dniach wprowadz.ono na sdeiię tea tru  sin 

w cir-kiego w M M ;tnie W łodzimierza IVrzyń-kit-g(> 
..AsiZii.ntke". Prasa litblaiisk.i om awia z tyj okazji w 
sz< regu artyku łów  literackie dzieło Pi uzy liski ego. o 

raz przy tacza -zczeg-ólowi dane z ż\rcia po i-k i e g o  

au to ra .
W YPR \W A  DO BRAZYLJ1.

W czoraj ]Kiwrócil do W atszaw y kierow nik poi kiięj 
wypraw y naukow ej do [trazylji. p. T ad. Jatzt-nt >ki. 
óltiory przyrichiiiczi j i . Jai-zew -kiego fMrausltiły we 
Frtuieji i zt.stt..uą na win.-ne sprow adzone do 1’ol-ki.

RZĄD DUŃSKI U ZNAJE SOW IETY.
Itząd duński ma w najbliższy i i i  uztflrie złożyć w  

Rg-stagu wniosek w spraw ie uznania de jura R o s j i  

Sowiieckiej.
POD RZĄDAMI SOCJALISTYCZNYM I NIE 

N A JL E P IE J.
Robotnicy budowlami w Auglji /.a żąda Ii podnie>ie- 

uia phwęv o 2  pe.uwy za giKlziuę.
ZW YCIĘSTW O K O N SFR W A TY STY  W AN-

G U 1 .
Przy uzupetniającycli w yborach d o  parhuneiitu w  

lotulyńskini okręgai WcMinhis-tar AWtey zwyciiężył o- 
ficjalny kandydat ko.nse.mvarty-stów. Niirluolwoiii. U padł 
i ..n iezaw isły  (dnm dńll i socjalista  P>rockway. yn>- 
picraiiiy przez Maedonaldu.

BOLSZEW ICY MORDUJĄ CHŁOPÓW .
Na terytorjuim g-uiu ruji cliorsoiisktej w óhuopoiai 

Indszęwicy dokonali rzezi ehhipow-powtstańców. R oz­
strze lano  bezl.itośańe 1800 chłopów, kobiet i dzieci.
Re, tjiiilskie za-chowanił się bolszewików wywohiki 

żywiołowy mcii irowstaiiczy . który -Ac coraz łia-rdziej 
-zerzy.

100 ROCZNICA URODZIN T. T. JEŻA . —
W nii-łzielc dnia 2M (un. obchodzono lOO-letnią ro­

cznicę urodzin Z. Milkc‘wskikigo (pseud. T. Jeż). 
..Garzista W arszaw ska" w której Z. Miłkou-ski rozpo­
czynał swą działalność literacką, poś-więrila mn o.da- 
t ni numer.

USTAW A SANACYJNA WE FRA NC JI U- 
CHW ALONA.

Izba (le)nP.owanych przyjęła M74 jłiiirainii przecńw 
17.7 rządowe projekty  finan-sowe. Dzięki p-zyjętej n- 
sitawic zwięk zą się dochiKly 'ka.rbu francuskiego o 

(5.B23 nńljonów franków.
ZJAZD NIEM IECK IEJ MŁODZIEŻY NACJONA 

L1STYCZNEJ.
\Y P)erli.uie odbyt się wielki zjazd nacjoiiaJtstyeznęj 

ndod7.ie7.y. w którym  miało wziąć udział około 75.00(1 
uczestników  % eałej Rzeszy nietnicekiej. Może podo­
bne rewje odi\vetow<- w wytrzeźwi:} t\'ch . eo
jeszcze wierzą w ygaśnięcie imjh-rjalizmu i |Mrtulm»ść 
Niemiec.

PRZESUNIĘCIA W KLUBIE BIAŁORUSKIM.
NowoOibram- prezes klubu białoruskiego w Sejmie, 

p. Roguln -w przeciw ieństw ie i > poprzednika - wego. 
p. Tairaszlkiewieza, jest zrw^leru.ikiein zao^ycmtnia o- 
■po^yojrjnego stano-wiska wob^e rządu  p. G rabskie­
go. P. R<igula nie wiei/o w pcpozitmicnia między-

M o ra liza to rsk ie  k ła m s tw a  d ^ u ia J  u je m y .
iK-zy. Sam i w b ić  lx/wie.in takiem i mghódipui u- 
oliż^uuy i szkir l/.iiny. a cbeąie. żeby na. obcy 
'z a n ew a li sarni siiłhie szanować nauczm y się 
w p racy i w w a lce ” , 

i >tóż to w łaśnie! ..Szanować siuoi siebie w pr;c y  
itak  jc-t! w p racy ! i i w w a lce ". A w tak im  razie 
dlaczego staruszek na równi z ..Naprzodem ” . . F ia k e r  
JdatPc-m. org-a.uein sjonistćo, g i.ddziarzy itid. itd. w 
nieuczciwy gp-osób w alczy obetnie przeelwko b. c Fton 
kom Rzą hi więk.-.zośe! fiol.ż Tu tkw i w łaśn ie  o- 
bluda koiracrwaty-.-.tĆJw krakow sk ich , k tó rą  na kaiż 
dyni kroku, a taieżc i d/.islij. deiiu i-kujejiiy. Zgań 
grcuowa.na i zih moraJiz.owana część- ży-.-ia }XiLskicg* 
o.l nich ciągnie soki. U  w alące j sic nsdrfkcji przy ni. 
Tojnasza znajduje sę zlródlo. /. którig-o ka.uali.mi róż­
nych 'to-unkóu  ]xt!it\*<-ziiy-1• 11 rozpływa się zg-nilizna 
iiioraliio-polltyiszn--i ) i iimy-ch id icacli... Trzeba sza­
nować- 'ic  w pracy ! Tak! Trzeba i to niech pam ięta­
ją ci w.'ZV'i-y. którzy w p o lly  i m euczcim t sposób, 
na jedną komen dę, cucą 11 Uy-czyć za. ługi prac y i jej 
do:ob--k! Dem a-kujem y perfidną mfirahiość p o lityków  
t&dakcji ■/. ul. Tom a-za! sw ia  lonia ojćmja p o i-ka 
przyjm ie te izekcnm  szczere inoralizaiorskie frazasy 

tern. jak iirzy jn iu je  każ le pirS|iolftr- kla.msi wn. 
obljczeue na cierpliweść- ludzką...

narodem  polskim a Rialnnisinam i wirli /nie ma n-zy 
zwrócom w inną stronę!).

M PŁYW Y TROCKILGO MALEJĄ.
Dymisja Sklićekiego ze stanów  i ska w iceprzew o­

dniczącego rew olucyjnej rady  wojennej i iinanowar 
iiżt- na jego mit jpce Funzeg-o kc-mentowajie jest 

iko dale-zy npa lek wąiływów Tro»k.i--go i w-kut.dk 
nii-ptiw o.lżenia pertraK iacji. pruwa Izimycli o.-tatnio 
przl z kienęjąci kola piu f ji knnimiistyn-ziicj z ]irzeby- 
wającym  na K aukazie Trockim . DYiłrifcjonowany 
ofieenie Skliń-ki w ciągu .7 lat byl najbliższym .po­
mocnikiem i zaufanym  zti^tMfcą Trm-kittgo. zresz­
tą jest on nawet jego kuzynem.

Z sali koncertowej.
Produkcje  śpiew ackie Pp. Ludw iki M arek-O nyszkie 

wiczo-w-ej i K. K niaginm a.
W bieżącym sdfkmie keiiirartowynn i ruchu inuzyc,z- 

nyin K rakow a, w którym  zawsze roiło -ię od p ro ­
dukcji śpiew ackich, n a d a ła  dziwna cisza w tej w ła­
śnie dziedzinie. Jłów łki. zariiwno k rakm ’ -ki--, .jak i 
z. poza K rakow a, przycichły, a na lom inujące s ta ­
nowisko w ysforow ały sitf produkcje ork iestry  sym fo­
nicznej „Związku miuzyków polikicłi". odbywająii-e 
się lun iij wiig-ej co dwa tygodniie na .-eeuie T ea tru  im. 
S łow ackiego w go:l7.iuat h pmhKbiiiO.w ych. <*d eŁaisu 
do cza-u w ytknie głow ę jaki śmieLszy instru iuen ta- 
liista. pianista lub skrzyj}X*k w pięknej sali Stairug-o 
T ea tn i. a do zsum ow ania produkcji śpiew ackich obe­
cnego sezonu nie traeba naw et ]>ak-ów' obu rąk . S tan  
ten  iwy tw orzyła droiy-zaia w ynajm u s«di i różne, awdą 
zane z tern koniel-zuośei i obostrzenia w postaci opa­
lu sali. garderoby  itd.

Następstw em  te j mi-zerji jest to. żi krakow o-y mi­
łośnicy śpiewni i pn-łskh-j pieśni — a jest ich legjon — 
są tego roku napraw dę bardzo biedni. Pieśń jM/lska 
■i śj>iew seJiro-nily się- do kościoła.

(bieg laij o lb y ly  się w jednym  dniu <lwi<- naraz 
prtj.lnikćje śi|>:#iwa<-kie. DoL-ka i... ro-yj- ka. Pienwsza 
odbyła się w nade.r skrom nych rozm iarach w .niewiel­
kiej s.ulce K ollegjuin w ykładów  naukow ych” - d ru ­
ga. ro-zpaiioszy la się w pięknej Sali koncertow ej S ta ­
rego T eatru . - Pierw  .-zą zaara-rżował młody w 
K rakow ie mało je-zcze znany — iiTaientowaiiy mu­
zyk. p. W eyerhold. z. p. ( biyszkiewiezow ą. drugą p. 
K niap iuin. prof. Kou-enM itorjum  Tow. mtczyeziugo.

O ł*  ]>ioltikeje cieszyły się .powoi^zcuieni. .Nailka 
..K< '.leg.jmin w ykładów  naukow ych" natłoczona mło­
dzieżą i licznem gronem  osób star-szycli. reagow ała ży 
wiołowo zarówno na s ta ra n n ie o p ra co w an ą  i ze sw a­
dą wygio-zona prełeksje o ..tayórezości Moniuszki' 
o raz z. entuzjazm em  ołdaskiwa-ła św ietną ..illui im - 
tu rkę". prof. lla.reka myszk-ewicztuwą. Sak* -.Starego 
T eatru, aea nutiej licznie oheadzotu  publicznością o 
innej Fzjogtiomja ogólnej, rów nież ży-wo oklaski- 

• vvąhi ' w yborny śpiew p. K-iiagimiiia. k tóry  .jkwiaity 
ucz-uć tiwórczych" siwego narodu sta ra ł się przę.Jtita- 
wić w ,ja.k najp iękniejszej szacie dźwiękowej.

Zbyteczuean byłoby relacjonow ać o '.poi" b ie  wyfaó- 
aiania utw »rów  pj-zez artystóiw sw ojskich pieśni, zaije 
ni i wysę ko cenieni są  pra< 1 krakow skich  ndłoeinilk.aw 
.śpiewu, n.ifęz.częiltzących itn ligdy ży wycl. • wyrarćrf. 
ii znania. S tanisław  Buroa.



Sit. 6 .,GOM K< K R A  S U W M y r Nr. 71.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Wtorek popi>ł: „Ser; nocy letniej" - wieczorem: ..I’ > 
datek majątkowy*1.

środa popoł.: .Kościuszko pod Racławicami" w:*1 
raorem: ..Świerszcz za kominom11.

REPERTUAR OPERETKI.
Wtorek: popoł.: „B ajalera" — wiecza-rem: .KhirJpiL1 t .

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
.Wtorek popal.: „Dzia-dyć minut w samochodzie-

w-icezArcjn: .jy/.yzja,Ciołka pana ministra".
REPERTUAR KIN KRAk OWShJCH.

Nowości: Raj obłąkanego. 2 ser je rtwetn. 10 akt
Promień: l.ukrecia Borgie.
Reduta: Czarna gw iazda z U. Miere.n.b rffem w gl. roli.
Uciecha: Twoja na wieki; w gł. roli Manna Pałwadge.
Wanda: Niewolnica miłości. Jeden 7. najlepszych ;rol 

Much filmów.
Warszawa: Odkrycie Ameryki przez K. Kolumba; wud 

ki f y-rn liLtoryozny.
Zachęta: Królewska Faworyta z Idą Marą.

ZABIEGI GMINY M. KRAKOW A O UZYSKANIE 
POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ.

Ja k  się dow iadujem y. jn.zzylju.in m. K rakow a 
weszło w kon tak t z zagraiftozui/im in-dytucjaTni fi- 
uatiLsovvy.ini dla uzy.-kaniU większej (różyczki na ce­
lo inw estycyjne m ia ila . \Y | iorwszym rzędzie jlzio 
gm inie o rozbudow ę siowl traamvaijo\vuj. oraz gnin- 
Rtwną napraw ą w szystkich ulie w miościo. Jak  sły­
chać, w arunki j:c*/.yc-zk:i nic są zbyt ciężkie, przyeze.m 
gm ina prze Istaw iia |;:r;-jekr za l« ,/..pierzenia pe/.yez.ki 
m ajątk iem  -wym  craz u Izialnn w dochodach 
z. j!pz(v'l'ittbic- -t w nżytci znoiści |ml>licziicj. k tóre gmi­
n a  zit uzy-kaną | ożvcz.kę uruchom;. <Ktatcc7.ua inno- 
wa z odnośni ini in-dynirja.mi zagra.niczn-niii hę Izie 
zaw arta jo  uchw aleniu hiidżrću gminy na n k  1924. 
ZNACZNY NIEDOBÓR W BUDŻECIE GMINY M.

KRAKOW A NA ROK 1024.
* P ro jek t bu Iż ot u gmikiy m. K rakow a na n k  1924 
eosta ł już we w -zy-lk irli | c z.yoja-eh pi zyclio lowych 
i  rozchodowych opracow any i jest obecnie przedm io­
tem  dyskusji prezydijnm tn. K rakow a. Budżet zam y­
k a  się znacznym nie Ic-bo-rcm. jc Jn ak  p.rozyiljuni 
przygotow ał je wnioski na stw orzenie nowych źródeł 
i Locho lowych. k tórchy  pokryły  nhałobór budżetu.. 
W  pierw szych drwach kw ietn ia odho l-zic *de ]n>'ic- 
ózenre R a iy  m iasta, na które.m prez. ni. Fisiem w icz 
będzie om awiał sy tuacje go-po  da.rczą gm iny.

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO1 z 
powodu przypadającego  dziś św ięta Zw iastow ania 
Najśw. Marjl P. ukaże się dopiero w czw artek  rano.

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI ŚP. KS. KAZI­
MIERZA LUTOSŁAWSKIEGO odbędzie się w niedziele 
30 hm. o gudz. I j:--'»p''-hi liftu w sali starego Teatru. Na 
program Akademji złożą sic przemówienia posłów: 1) ks. 
Marcelego Nowakowskiego — Lutoski/wski. jako kapłan. 
2} ilra Władysława Kaliskiego — Lut:-sławski, jako in­
dywidualność. rtj Ireny I*U7\ nieuki - Lutosławski a mło 
dzież. 4) prof. Władysława Koiiopuwyńskiegn Duch 
Ko-nst \tucji.

Bilety na Akadc.mję w cenie 1. 2 i ;! mil jonów wcze­
śniej do nabycia w sklepie p. Wierzcjskiegn dlotei Dlc 
ideński) Rynek A-l!. Dochód z Aka-lcjnji przcznaeuony 
tia Funitisz <k*wia.iy Narodowej im. śj». ks. K. Lutosł.u" 
wid ego.

KLUB NARODOWY, jak nam ilonos/a urządzać m; 
dzie zebrania trojakie: li ogólni' zebrania dla członków 
i wprowadzonych irr/.ez nich gości, 2> odczyty publiczne 
za płahnemi biletami. bez dyskusji. :■}) pogawędki człon­
kowskie w ścisłym gronie. I>ez zawiadamiania ogółu 
członków.

Osiiby pragnące należeć do KluJm zechcą zgłaszać 
wwe kandydatury jx>-I jedn\nu z niżej podanych adresów: 
Prof. Wł. Konopczyński Sobieskiego 3. ULI p.: prof. A. 
Łobac.mewsk i Pi jarska 5; Józef Hayd.ukiewicz Pałac Kpi 
ski, dr. Antoni Kolarz. Contr. Kasa Spółek Rolniczych. 
Pałac pod Baranami, FY. Sierołiwińśki, Sienna 12. dr 
Piotr Ilrahy.k. Karmelicka +1, dr. Stanisława lowkowi 
czowa, Króiwi>lerska 19. prof. Stefan Surzybki. Swn- 
łeńsk 13.

WIOSNA!... Budzi .się już od kilku dni. Juk jednak 
trudno było jej zrzucić śnieżną szatę zimy — tak rów 
nież z trudnością zbliża się do słonecznej radości. Pro 
mytków słońca . zieloności wiosennej nie wi-Lać jeszcze 
wiele. Wiosna z trudem budzi sie do życia. Ale przyj 
dzie! przedzie na pewno — a- wtedy wybuchnie cała 
mocą swojej urodv i piękności.

ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA. Cicho przeszła węzo 
tajstra rocznica przysięgi Kościuszki na Rynku krakow- 
kim. Budzi ona zawsze tkliwe uczaicta. owiązane ze wspo 
nmieniem wieLkiego Bohatera. Niech też przechodzi /. ro 
ku na rok — w poŁskie pokolenia i niech ożywia Polskę- 
na drodze b u d ó w je j  zd.7X>iwogv> ducha narodowego.

BAŁAGAN ŚWIĄTECZNY. Od dwóch la t panuje w 
Krakowie i w całej Polsce poprostu zgunie.spgmie w dzi 
taa,i praytpadająccm święcie Zwiastowainia Najśw. Panny 
Marji. Np. Magistrat ohóbodz.i dziś święto ibo pracować 
i tak  wiele nie- lubić a  wo-jewxóitetwo itrzęduje. Czasby 
ttumi położyć wreszcie kres. Niechby władze raz raz 
strzi-góętc, cav święto jert. — ozy go niema.

KONFERENCJA w  lzb ie  h a n d l o w e j  z  p o s ł e m
AUSTRJAjCKIM POSTEM. Wczoraj ft goda. 11 pnzedpo 
łudtiietD przybył do Izby haaadłowej bawiący w Krakowie 
ąposeł .'łii^trjłir.k.i Pr>sa Poszczególni ioterlókulorowie o-

K raków , 25 m arca.
S tanow isko „G ońca K rakow skiego11 w spraw ie ma- 

tchu z p ruską d rużyną znalazło m oralne poparcie 
w poiskieni społeczeństw ie K rakow a. Najlepszym też 
dowodem była drobna poprostu w stosunku do in­
nych lnatchów  m iędzytiarod. ilość publiczności na za- 
wrotlach, (Foniimo olbrzym iej reklam y, jaką pew ne ko 
la prowadizily. Jed en  jedyny  „G oniec11 potrafił zjed­
noczyć opinję polską w K rakow ie, k tó ra  zbojkoto­
wała zaw ady i na nich się nie zjaw iła. Ten nasz su k ­
ces oraz głębokie zrozum ienie naszego apelu ze s tro ­
ny społeczeństw a polskiego stanow i dla nas głę­
boką satysfakcję.

Na szczęście zawody skończyły się zwycięstwem 
polskiej drużyny i przynajm niej przez to uratow ano 
godność polską. Podnieść musimy również, że znana

lwi®  i j i l f i i
K ra k ó w , l'.~> m arca .

W czo-ra-j rozpoczęła ^ię w krak. sądzie okręgow ym  
kurnym  dw.u Kijowa ru/ą ra w a  ji rzuci w 7 ołciborn. 
oskarżonym  o zbrodnię szpiegostw a. /. (hiu i ulu wiel­
kiej ilości oitkarżonycli i światlków rozpraw a odby­
wa się w wielkie.) sali sądów  przysięgtyuh. lVzowo- 
■lnic.zy >. -i. u. dr. K aczm arski, w otują >. o. Fe- 
derow icz i s. s. o. Lizak, uskarża za.ś prok. Sozański.

Na lawie o-karżo łych zimie lli: Samuel P icker J .  
2b) -lo la rz . Ja k ó b  Scharf faNc Pinka-s ćl. .T>). kupiec., 
Chaim Schapira il. 3S) (dekarz. Izrael false la-om 
K ónigsberg false Makler, fal-e Tepper d. 2b) (kmiio- 
‘•iiik handlow y. Leon Holzer 11. 21) p ieczątkarz. zna­
ny /. ostatmiego procusu (ir/.izcrw kommiistoni. jkwI- 
c7.as krórc-go byl uwolniony. (Jol.la fal-e Gunia Spatz-

\Yc-/.oraj w krak. sądzie okręgow ym  karnym  jro-l 
przew. s. s. o. H ubaczka lozpo-mzęla się rozpRiwa 
[rrzonkw Józefow i Trębaezow-i. Józefowi Wa.nkemu, 
S tanisław ow i Gondkow i, S tanisław ow i Frycow i i Sie 
fanow i Frischow i, m a-zyni-tom  elektrnwuii inh-jskiej. 
T iobacz. W anke i (iondt k oskarżeni są o tu. że 
dnia 7 lis topada ub. r. chcieli zm usić m agazyniera 
K aspra B ieńczyckiego do porzucenia służby, zazna­
czając. że p artja  P. P. S. już ma fo tografję  B-ieńczyc- 
kiego i ani się spodzieje, kiedy go śm ierć spotka. 
Dali ni u przytom  ultim atum  do 10 dni, w ciągu k tó ­
rych ma się w ynieść z elektrow ni, po upływ ie zaś 
tego czasu — g jy  się. z elektrow ni nic iwunic - 
zag'io/,:IL że w yniosą go w w orku na popielisko, a 
tam r.YnCadomo. co się z nim stanie.

Bównież wymienieni trzej o-karżeni. we Ile brzmię 
nia. ak tu  oskarżenia , dnia 5 listopada ub. r. sam ow ol­
nie i bez uprzedniego zaw iadom ienia dy rek to ra  e le

mawiali z posłem p-wne kiwest.je. dotyc.zą‘-e -to.-unćów 
handlawych z Aus-trją. Po południu jwseł Po.g był z:, 
prcr-zoiiy przez ks. Radziwiłła do Balic. Wicczoram o g" 
dżinie b odjechał do Adi/lrwhoiwa.

PATRJOTYCZN Y CZYN DZIECI SZKOLNYCH. 8-in.i 
kl. szkoły powsz. męsk. im. św. Mikołaja w Krakowie 
sutyskrybowała i darowała Państwu Polskiemu akcję na 
Polski Bank Emisyjny. Jest to bo»laj pierwsety wypadek 
w Krakowie.

GMINA M. KRAKOWA ODSTĘPUJE OD PRZETAK 
GU NA PIEKAKNJĘ WOJSKOWĄ W PODGÓRZU. Wo
bec ogłoszonego przez inten.la.uitairę wojskową Krak »v 
ską przetargu na piekarnię wojskową w Podgór/u, pre 
zydjiiim m. Krakowa, postanowiło nie brać udziału w 
przetargu, wobec czego piekarnia dostatnie się pr&wito 
podołano w ręce ))r>iwat,nyoh przedsiębiorców.

OSPA ZACZYNA WYGASAĆ. Ospa- która w Krako­
wie ostatnio wielce się szerzyła, obecnie już zairaika. tak, 
że ni. urząd zdrowia notuje tylko s.jv>radyczaie wypadki 
7.a.s±abmęć na tę ciężką oho rota;. Również — jak słycb.a;:, 
oi-pa w powiatach, sąsiaiidjących •/. Krakowem, w osta t­
nich czasach zaczęła wegasać.

BUDOWA WIELKIEJ HALI TARGOWEJ NA PLACU 
SŁOWIAŃSKIM. Wydział targowy Magistratu krak. (rrzy 
stępuje do z/wijaaiia jatek na pL Słowiańskim i udzielił 
handlarzom mięsa koncesji na wybudowanie wielkiej h i- 
li targowej na t ym placu, gdzie pomie.szc7.;t sji; sklepy 
rzeźnicze.

PRZED ZWYZKĄ CEN MIĘSA I WĘDUN. Odwoła 
na w sobotę komisja cewnikowa odbędaie się we środę. 
Komi,\ji tti ma się zająć rw..patrzenieni nowych żądań 
rzeżników i masarze.

ZACZ_U>ZENłE GAZEM ŚWIETLNYM. W catraj popu 
łudn:iu zameywano pogotowie rabunkowe mi ul. Długą, 
gdzie wdowa po urzędjudlai państwewym, lat 67 licząca, 
-zaczadziła się śmaertebue gazem świełln\m . Deaperalka 
popełniła samobójstwo — jak słychać — na tle zatar­
gów rodzinnych.

POŻAR. Ótnegdaj wieczorem wyłjue-hł pożar przy ul. 
Siemiradzkiego 10. Zapaliła się tam szopa garażu auto 
tnotólowegto. PoMemnkzi.w-y F. F. sposkrzegŁszy ogień, 
pośpiesaył z pc/amcą i w króue p.vżar ugasizsmo.

wszystkim  ze sw ych fiłoniem ieckich uczuć część 
byw atełi11 urządziła P rusakom  na boisku w ysoce n ie­
lo jalną w stosunku do społeczeństw a polskiego ma 
nifestację. Ju ż  to  sam o w skazuje, jak  bardzo niepo- 
żądanem  jest s(»rowadzartie Prusaków  do Polski, gdyż 
daje to  p re tekst części „obyw ateli11 do dem onstro­
w ania przyjaznych uczuć dla wrogóiw Polski.

Z drugiej jednak  strony  zaznaczam y, że dzięki 
tak tow i sfer narodow ych i polskich nie przyszło na 
m utchu do żadnych drażliw ych ekscesowi: wobec te ­
go zaś w spom niane dem onstracje  ze strony  niepol­
skiej części publiczności, k tó ra  stanow iła 80 proc. 
ogólnie zebranej, były grubym  nietak tem , k tó ry  n a ­
piętnujem y i spodziew am y się, że się one nie pow tó­
rzą. Chyba, że pewnym  „obyw atelom 11 chodzi o d raż ­
nienie polskiego społeczeństwa.

na ławie osUimli.
ner d. 2H| k raw r/y n i i Fr.-ti P ickerów na J .  2ó; mo- 
dn iarka . Mężc/yźni obw inim i -ą o zbrodnię szpiego­
stw a z ąia.ragr. 67 u. k. upnswii.-wiegń na rzecz Rosji 
sow ieckiej przez śle lżenie wrzitukzuii. il<itye?.;ąeych 
-iły  zKrirjinij Paiwtwa lhdskiegu. kobiety  zaś obw i­
nione są o w spółudział w zbrodni szpiegostw a.

Na w stępie w czorajszej rozpraw y p roku ra to r po­
staw ił wniosek na ta jność całej rozpraw y, ro try b u ­
na! zar,wiordzit. Dopuszczono ty lko  dwu nujżów zau­
fania. i ’«> odczytaniu ak tu  oskarżenia |M7.e.-huiJiaTio 
obwdukmyeh. poezem o godz. 2 po |Kihi liiiu rozpra­
wę odroczono do środy na 9 gdz. rano. Obwinieni 
przyznają się do zbrodni. Ja k o  rzeezoznawey /. ra ­
mienia wojskowośei ne./.e-tniezą w rozpraw ie k)ń. dr. 

i G liwa i por. Żyborski.

k trow ni m. K rakow a zastanow ili ruch elektrow ni. 
P onad to  T rębacz u.-karżony je.-t o przeszkadzanie
w pracy funkejonarju.-zom  <d.e,kitrow7ni w dniach ó d /' 
7 listopiula ul*, r. podczas stra jk u  generalnego. 
F ryc  i F risch zaś - wedle a k tu  oskarżenia -  po­
bili dnia 14 sierpnia uli. r. Luducilka M ikulskiego, 
który wóweza- odniósł ciężkie uszkodzenie ciała 
przez złam anie lewego podudzia. T rębacz i W anke 
również tego sam ego dnia poturlzowali M ikulskiego 
za to, że nie szedł na rękę socjalistom . W-zysc.y 
wiee o-kitrżerri odpow iadają za zbrodnię gw ałtu  pu 
blicznego z. paragr. 98 b. u. k.. oraz za ciężkie uszko­
dzenie ciała.

Na wezorajsy.ej rozprawie |,o (rdez.ytaniu ak tu  os­
karżen ia i prz.e.shiehaiiiiii obw inioiiw h obrońcy po ­
staw ili wniosek dopuścić do rozpraw y nowyoii 
św iadków . T rybunał pir/.yołiylił -ię do wmiosku i it \ -  

rządził o Iroczcnic ro-z.praiwy.

KOMUNIKATY.
BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETLNEMJ

Icconc przez K urntorjum !. Staraniem VI Koła T. S. L. 
hn. Słowackiego będą wyświetlone w sali Muzeum tech 
iiieano-przeinysinwipgi) ni. Smoleńska 9 w środę dnia 26 
marca br. o godz. 4 jzopo-ł. bajki dla dzieci: 1) Dziad 
i baba. 2) Tatry. 8) Baśń o ziemnych ludkacli z obja 
śnienia,mi pmf. R. Hajmosa i prof. 1. Sz-umańskiego. Bi 
loty wstęiiui (>o Mp. 500.000 do nalncia przy wejściu na 
sale.

ZEBRANIE OBYWATELSKIE w sprawie Banku cmi 
syjmego odlxyj'z,io się dziś we wtorek w sali Kopernika 
(Coli. Nov.) o gody.. 4 i pół. [{eferat wygłosi dyr. F. K. 
K. F. |>. Makowski.

KS. PROF. FELIKS HORTYŃSKi dnia 26 mama iw. 
o godz. 6 wygłosi odcyyt p. t. ..Seanse s|>irytyntyczne1" 
w Urniiwers Gocie J a g . sala 89.

JUBILEUSZ W. BARABASZA. Dziś święcić będzie 
< Hugo letni Dyfeiktor 1\rwar/.ytdwa Mtur.y c.-znego, obecnie 
IH rektor KonsejTwa.te.rjmn p. W iktor Barabasz/, swój 40 
letJii .jubileus//. z.arówtaj dyijdainości antysty-eizrrwj. jak ’ 
pedagigicznej. Wyrazem tego Iwydizie Foranek Julrileuszo 
wy, iu7.;ulEony d-zisiaj o godz,. 11 przedpołudniem w sali 
Staregr) Teatru staraniem Towarzystwa Muzycznego' w 
Krakowie pazy w-jiłóhei-ziałe n,ijwybitriiejszye-h zespołów 
muzycznych i śpicwas-kic-h Krakowa, Muzykalny K raków 
f/doży dziś wy ray hołdu i wrizięcc/ności zasłużonemu Ju 
bilatowi za tak  długi okres owocnej pracy, za wnieśltsnic 
jwawtlziiwej kuiUu-y muzycznej w mury naszego miasta.

Poranek Jubileuszowy będzie prawdeiwym Unniejetn 
śpiewackim, gdyż bierze w nim udział prócz zespołu śpie­
wackiego Toiw. Muzvcan«‘go po>l kierunkiem Jubilata. 
Chór akademicku to w . Oiratoryjne, Tow. śpiewaokie- 
..Echo" oray dawny Chór 'Dow. Muzycyjnega, którego 
c.-zionkowie na pierwszą wiadomość o .julbileuszu Dyrekto 
ru obie«'ali greimjalnie przybyć i zaśpiewać. Że każdy 
z tych zespołów wydostanie perełki ze swggo bogatego 
repertuaru, raeca niewątpliwa, a więc całość złoży «ię cjt 
pr.uwdziwv turniej śpiewacze. Program otworzy orkie 
skra symło niem a Związku Muzyków Polskich wykoąa 
ićezn uwertury cliarakńeryet ycanej Żeleńsłdego w _T* 
trach11.

Po matchu z pruska drużyna.

Głośna afera szpiegowska przed sądem.
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Dział gospodarczy.
TARGI W BORDEAUX. CM 17) do BO ozerwea 

1924 t .  odbędzie się -wysiewa w Bardv;uux. Bliższe 
wscnegóły T argów  są do przef.ree-nia w M inister-tw a 
Przem ysłu i Haaidhi.

U C hW A Ł Y  IO W . „KOLO PO LSK IE44 I POLONIA44 
W RIO DE JA N EIR O . IVzy Tow. . Kolo PoKklfc w 
Rio do Ja n e iro  fc Rmzyłjji ui: S ta Luzia 196 pawFt.a- 
je ergamzuc.ju. iiiaj:p“a na c.ilm iKtwiązanń stosun­
ków eksjioi-towo-inąjort ow ych 7, P o lk ą .  P rzy  b iurze 
liamdlowem tej organizacji nut być u tw orzona sit-ata 
wystawa prrCsto i okazów przem ysłu polf#kitKri>. O rjfiz- 
k »  Ltuormacje można się z t o w  pod wyżej w ska­
zanym  adresem  lub do W ydziału Konsul a rn ik o  przy 
Pijsalstwit Polsklieni w Riio de Janeiro .

Giełda.
1 Traków 25 marca.

Na giełdzie elektów po krótkiem wahaniu przeważyła 
tendencja słaba i kursa z końca ubiegłego tygodnia ule­
gły na ogół lekkiej redukcji. Zainteresowanie skupiło .się 
głównie n« akcjach bankowych i naftowych.

Na pogiełdzie zwyżkowało silnie Jaworzno ze wzgiędu 
na korzystną emisję.

Na giełdzie pieniężnej obrotj dość znaczne. Dolar lek­
ko zniżkowy, frank francuski wybitnie zwyżkowy.

Kraków, 25 marca.
D o la r ..................  9,340.008-9.335.000
Frank szwajc. . . —
Korona aostr. . . 130
Korona czeska 268 0uu
L i r .......................
Frank franc. . . . 580.504—512.000

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolei do 30-go

m a rca ................................ 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 31-go

m a rc a ................................ 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 m arca ...........................  1.800.003

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
J  Czeki: Nowy Jork  9340—9335—9330; Londyn 40.05(1: 
Pary i  530- -5ĆŚ3; Zurych 1014; Wiedeń 132 i oóf do 132 
’ jedna cw warta:'Praga 270.

Alicje. Cyfr. rozumieją sir w tysiącach marak poi 
sich. W transakcji:

P. T. H 11150—1575
hnpeks 105—400
Phanna (1!. JawouiiLcikB 2725- 2700
Bracia Rokiiccy 475-— 150
Żegluga Boi-ka 460
Ziełcniewski 46100—45200
Pamw-oz.i 1800—177o
fi Cegielski Pnzuan 270(5 -2600

Ti7.«r6ii>i:i żęj&zo 2825-. 2750
PooEk 54kX)
Crórk:i 73000 7-4250
SiaimS 23500 -21.250
Teijiegi* 10000- 9400
Eolska Nafta 2425—-2350
Pokucie 2150
Pe-7,(M 775
Sft iiąt 640.5—03511
Syndykat Kos7.yka-ffckj Kraków 75(5—725
Krakus, 7400—7100
Porcelana GmieJów iBOO -3000
Fabryka cukru iv ( 'lio.lorowie 22700- -22500
FiliTl ronuia Sicis/a 14,50— L400
8. W. Nieraojei\>>ki 2350
Kauk Ib/emiwk-wy 21.25 -21 iM)
Tkipk Małx,polski 2350
Zienuski Bank K.nil 725—650
lkwtk Koinercj:ik.\' .500- —45i.i
Baok Ziwiarsku Spi.łek Zaro&k. 24000
A. P.ia.-ecki 5l:V4—3250
Tecepol 275
Garbarnia 21000
Azot 2(f)l5ójTHK j
Ti li.it.■ 12000—13009

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaw -ra io  132 —B18.000 a 25 szt.uk 125--128.1HKI: Gu./y 

wśioluKlinio na ultimo kwietnia 150 miijo.uów: Gazy z: w* ho 
dnio 32.500 płacono: Jam 5000- 5200: Lokoirffftywy 2K/0 
do 2450; Nafta Krosno 29 0 0 —3 0 0 0 : Gloria 1200. Indu 
slria 1500: Nobel 7250 płacono.

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. 
Korony czeskie

Warszawa, 25 marca.
. . 9,350.000-9,300.000

GIEŁDA WARSZEWSKA.
Czeki. Nowe Jo rk  9350—9300: Eoiidcn 40.150—3(1.850: 

lfrryż 5>5- 508: Wfłileń Klg.10- 131: ‘ Praga 271.050-
264: W iochy 101.5(0 -102.150: Kekrji -lift t ‘45: Szwuj 
c a ra  1615— 1006. n^jandyu 3,433.5.

Frank /.loty 1.800: M iljorówka 9511: Bony 7.łotc l limi: 
Po-żyi./zkn dolarowa, 5640: Pożyczka Jola 15.000.

Akcje: Trzebini., 3000—21MH): Pofisk 56ÓO- ~<V>00: Paro 
wozv 1900 iSOjO: H. <'egielski '2675—2.550- Ćmielów
3600—3475—,‘15(H): PoLska Naft i 2450—3250—2275: Prze 
mysi Naftowy 4lOO— 1025— J10G.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Suliodniea 600— 650: Filc/Ja 500: Branya.rl lwow-^kic

•’00: Małopolski liartk 15 i pół: Galicja 3200: Go-les/ew 
1900: Fanto śiOO: llipotecziiiy B.iiiik io i pól: Montaiy, 
150: Wai^zJuwski Bank Di.-,, kont owy 200: Rakszawa 900. 
Nafta 370. Zieleniewski 335: E\\ów-<V/.erniiowee 280: Kar 
paty :n V

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: N ow y Jo rk  5.79: E m J  a 21.87

i pół: Paryż 31.10: W iedeń 0.81.60; Praga 16.78 i trzy 
i‘.3jw,-irte: W iochy 21.8,5: llelgja 25210. Budapeszt 85: Hel 
simgfor, 14.46: Sotja 415. I lola.niIja 213.85: tilu-yi-ljauja 
79.50; KopeTihaga 90.2,5; Sztokholm 15lfs50: llisi/panja 75: 
BtikanWzf 2.98: Berlin 131.

Ze sportu.
C racovia Sohoneberger K ickers 7 : 3  (2 :1 ) .

NieJy.HiiiiŁ ) upx.ihi-dn.io /ąrrcina/tzilo na l/oLsku Cra- 
eovi*i liardzo skąpą ’!( sr ludzi, żądna, p rz jg fąd - 
nięcia d ę  jtuIrwEzym w tvin roku Etnemloin z zag ra  - 
mii zna drużyną berlińską. ] ioriwszukiasową Sohfiue- 
borger F. ( ’. Kie kor-. Jednakow oż nadzieje widzów, 
k tó rzy  sp ml zf. t/woli wę od berT fczyków  ładnoj i koni 
'l/inacyjnej gry . zdstały w duM j mierze zawiodzionft. 
P rzeciw nik bowiem ('iraexmi nit- reprezemrtiuje w zu- 
pcłuoś*  wy.-okieij k lasy g ry . a bez ]>rzeiac|y mozna- 
by iK/wiislziieć. iż tak  d-oliryi h drużyn jadt Kwitcers 
m am y w P obce do-yć. To toż zw ycię,<two perzyszln 
gONpoiktr/Jfdi z lahw-ościiE ziwTa~7/ozu. iż bialoiweniwom 
ipokazali nam grę o dużo le]tszą niż w popn-zednim 
tygodniai. '.ffmii. irż iitężjr. >t«n boiska nit* pozw alał 
gospodarzom  na rozwiniętiie całej umit. jętno.ści. w pra 
wiały w jtodziw do-tkonak* zgranie R cym ana 111 ze 
S])orliLugitmi i wis]ta.nktle. lf<*gi Zirnow-kiogK). Kalużt, 
kłtftMzy ziw la"z,"za w strzałaeli. na-jgon zy Węglowi ki. 
Pomoc nrit rna. Sync wiec mimo swyc.li lat okazuje 
>io najp-w  n ie jszpn . ('iikow -ki jrazczi* nie ttz«jt‘ 
<lohrz< )io jii-zorwic zimowej, fibriuia i l»ratnk.(.rz jak  
rwyiklo. Niomcy n*itro7.e*ntowaii system  long passlng, 
eoc.htiją icli osbry .nart do pilk;' i iimiejtdma obrona 
zagrożonej bram ki, gozattun nic. f)(i ]wraży trzym ali 
się nii-żlc. k-nz po przŁrwne /, iajc się z ptrwodfi bło 
tailstego terenu przyi|mehM porządiiic. o trząsają  się 
do-]Vciro n:t jakieś 1(1 minut ]>r7.e,d końcem.

To też Cracovia przaz cały przeciąu gry g o n .wala 
n a l Mabym |.’-7.eciwu;k cm. co nw locznia sic na jle ­
piej w u . oku. Branilai tU:> niitęgcowycli idMeikalt 
Reyinan W{*glowTi po 2. S p erlin g  Gintcl (z kar- 
.n tgo i i K ałuża |m> 1. Sędzia ji. Mtdkmir /.a mało m 
cMiiwy. W torkow e spotkanie zapewne przymie.sie 
znów zwyfłitgut.wn ( Iraeoyji. /.iw m ly Wa.we Jut.n .e* 
Ka ina jąee «ic odbye w niedziele rano i Wl Ja ( )kza  
w,1 wtór, k rano. z powo In /Jego ith n u  bin. ka zo-ta- 
lv odw dlaue. be.

Zjazd osadników
Dnia 20 bin. w luka In C'eut ra.lnego Zwitjizku (Hsaid- 

ników Wo}>kowyc,h wl W a r -ctwic o* loybi się konfo  
roncja prztaMamie-iidi wszy- tkich organizacji oraKłni- 
czycli. \ t  k on fem ieji wzię-li u Iz Sal jn-óc./, zarządu cc® 
tralnego delegat 7. M akąiolski wschodinej. z Kreeón 
zaclio Inich i Kre-ów w^eJiótliiiieJi. Posta.ni/ivixmo w y ­
łonię W',pól.ną. kom isję dla obrony i reprezemitaeji po­
s tu la tu  edlego cisaiflniet iva. zturówmo cyw ilnego. jaJoo- 
też woj-kowego. Sicdziibą komisji je s t Warszawa.. Po- 
'Zczt-gtiliu* zttś o rganizacje 7. pi/zt stoliey zaimu,ni|ja 
l/rzck taw iciiT i z (Kiiród osób sta le przebyw ających 
w Wa-is»z«\vic. W ten sposób zabt zpi-^ezmia zos-tąje 
spraw tio«e d7.ialan.ia komisji osacluiet-wa.

JA D W IG A  HŁASKÓW  A.
Idylla maleńka taka.

Powieść obyczajowa.
IST:

Irko, kochanie, zbliż się do mnie.
Co, babuniu?
Która godzina?
Siódma rano.
1 ty  ju ż  je s te ś  i p an  R om an .
Babunia niespokojnie drzemała, przestraszy­

łam się i obudziłam. Posłałam Lutę zaraz po pana 
Romana i przyszedł.

Jaki pan dobry, mnie nic nie bod, tytko mi 
dziwnie słabo, dajcie mi wina.

- Damy pani najpierw pmszek kamforowy, po­
tem wino.

Daicie, co chcecie, abym mogła dłużej na 
was popatrzeć.

Wino jakoś długo bulgotało w gardle, co wl 
vząt pan doktór ujął za puls staruszkę, poczem 
wziął szpryczKe i zaczął znieczulać jej rękę i za 
strzy kiwać pod skórę kamforę...

Panie, ja obudzę mamę i ciocię.
Jeszcze chwilkę, może same wsiana Mama 

pani wczoraj poźno przyjechała, zdroEona. Pocze­
kajmy, ja robię wszystko.

Bahyniu najdroższa, jakże się czuiewz po wi-
me?

— Lepiej trochę, podnieś mnie, chcę usiąść... 
Oł  tak, dobrze, ctriecinko moja ukochana. Bo i /,  
wWzł pan. śnił- mi się dziś- mój ojckie. Przyszedł 
Ja mnie, w dął mme za '•ękę i powiedział: „EmJF 
kb już a .  aa ciebie, zobacaymy się prędką^ 
Tak!.. Już.., nic nie pomoże., nie,wykręca się

człowiek niczein od swojej ostatniej godziny... 
szczęściem, że ja o niej zaw« ze pamiętałam, nie 
znajduje mnie nieprzygotowaną...

Babuń u ukochana, nie mów tak, serce mi 
rozdzierasz...

- Nie ptacz, dziecinko... Wszyscy przez to sa­
rno przejdą. Co tak ciemno w pokoju? Roleta źle 
podniesiona...

Pan Roman podszedł do okien, kręcił coś przy 
nich, lecz bez rezultatu.

Iruś nie wychodź za maż za pana Władysła­
wa, to nie dla ciebie mąż...

Co mama na to powie, nie dadzą zerwać.
Idź, ohudź ich, niech przyjdą, poniem im. 

W:ina jeszcze, panie Romanie.
Irka wybiegła. Jasne słońce zalało swem zlo­

tem pokój, brylantami zagruio n.i głowie babuni, 
cśv iecilo woskow ą jej uiadosć Srebrny krzyż, 
stojący na komodzie, w pci.ouz: światła wyciągał 
jasne ramiona, jakby chciat chorą przytulić.

Pan Roman, co w swem miodem życiu dużo już 
widział posęjmych obrazo w, gdy duchy w odlocie 
szykują się do dalekiej tlrogi, był jednak dziwnie 
przybity i smutny.

Złote ogniki świetlnych piam igrały na kwia­
tach dywanu, rozłożonego na środku pokoju. Pan 
Koman utkwił oczy w aksamity kwiatów i zaczął 
rozmyślać o Irce... Jest takim świetlani m kwia­
tem, inne ręce wyciągają się po niego, aby zer­
wać... a on nie robi nic.

Jego ro*njyślan:a telegrafem myślowym doszły 
zamierającej babimi.

Parnie Romanie... ja już mam mało czasu i sił, 
lYoafwetwfise zby teczne. Pan socha Irkę i... sądzę, 
ze wzajemnością. Nie daj jej temu przyrodnikowi.

to nie dla niej mąż, za suchy i za zimny. To sło­
neczne dziecko potrzebuje ciepła.

Pan Roman schylił się do rąk staruszki i ucało­
wał je.

— Pani wie, odgadła... i zapłonił się rumień­
cem młodości...

Zatem porozumieliśmy się.
Tak! Dzięki ci, pani!
Idą...

Za chwilę weszła Irka z matką i ciotką. Obie 
ubrane medbaie, naprędce, ze słabo uczesanerai 
głowami wpadły z przerażeniem na twarzach.

Mamusiu, Irka przestraszyła mnie, że mama 
gorzej sie czuie...

Gorzej od paru dni. Wszak wczoraj spo­
wiadałam się i komunikowałam.

Jakże mamusia czuje się w tej chwili? 
spytała pani Zarembina.

Lepiej po zabiegach pana Romana. Dobry 
z niego lekarz, można mu nie tylko chorego po­
wierzyć, lecz nawet i córkę domu...

Co mama mówi?
A tak! Oddajcie jemu Irkę, a bęazie szczę­

śliwsza, niż za profesorem.
Ależ mamo, skąd ta kwestja?...
Moje dzieci, na progu w ieczmości, ti zeba od 

rzucić konw enanse i te wasz* wieczne „wypada. 
niewypada44. Czas ucieka. Irko... tu głos sta­
ruszki zabrzmiał niepokojem... zgadzas” sie za­
mienić pana profesora na pana Romana?

Babuniu, ja ., ja ., zgadzam się, ale co na 
to powie pan Władysław...

I Przyjmie ten etos ze stożcyzmem, jak wy 
pa/la tak mądremu człowiekowi, przytem może 
Wanda pomoże.'.. ’ ■ (C.



8ti. 8. „OOKtEG K R AK UW Skl" Nr. 7 1

IDIiSTM fflHl
od ęodzmy 9—12 w po łu ­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
CENY OGŁOSZEŃ la temiiawe imienrzata

ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA : Drobne ogło-zenia za słowo zip. 0*10 — dla poszukujących posad J p .  0*05 za słowo dirobne o fcre-ści
inoiiialiif j zip. 0 12 — wiersz milim. jerlnoszpaltow y zip. 0‘1ó — wiersz w rubryce ..N adesłane" zip. 0‘25 wiersz m ilim etrow y po kronice złp. Q‘4fl. —

i igloszeiiia przed tekstem  wiersz m ilim etrow y zip. 0‘50 — Ze. uk ład  tabela ryczny  kom binow any 50 proc.

DROBNE OGŁOSZEN'A
KUPIEC l  kilkuletnią prakewką tankow ą |io-,y.\<kujc ca 
raz lub od 1 kiwietnia odpowiedniej posady. 2 *  sz#ni 
po I ,.4b" do ' Adiu. ..tio iiea’1

P O T R Z E B N Y  oil 1 k.wietiaa lir. do wicdcNZ.ean mająika 
kowal z pninoanilaiein. wtasoouii narz.ializi.unii. obezzian\ 
dokładnie z i łu r . fw l wwzeUnoh uaez.jdzi rolnie.zyeli. 
• łow y z odpisaioi świadectw natlsyt-u d,o '/..urząłlu Dóbr 
Biet owo poczt.) Lubichowo, pow. Stwoira-rd. Nienw/.ąlę 
dm+oiip poz.ostaną hc z. odpowiedzi. 209

PO SZU K U JĘ  dużego Dokoiu lub pokoju z kuchnia, dziel­
nica oboiętna. Za ładny lokal dobrze wynagrodzę. Ł a ­
skawe zgłoszenia pod .Korzyść* do Adm. Gońca. 263

HANDLOWIEC w średnim wieku, b prokurent banku, 
z wieioietnią praktyką na samodzielnych stanowiskach 
przyimie posauę na wyjazd. Oferty pod „Handlowiec* 
do Anin. Gońca 262

K U P IE C  z branży /.Lożowej, posiadający kilka,ifaścio 
wBja.rdów yotówki. poszKR uje idealnej żony. 1’a.uny lub 
mlodc wdowy, pnkalki jaee i-okolwiek inajątk u. zechcą 
v. zaufaniem pi zr+la,- oferty pod ..Dy >kree.ja " do \ Im. 
.Gońca". 277

UN IEW AŻN IAM  -fkra.dzmfią książkę wojskową, w ysfi 
wioną pr/.uz 1’. K. U. Wadowice 12 p. p. Józef St ut. k. 
D ilrałl :w:rr. 2?v!

PA N N A  w śicIndu wieku, z dobrym charakterem, ni 
jąea wypraw. i nieco ęotów-ki. siz.uka m ziawz^n męża. 
kawalera lut, wdwwea. I ’a,m;,wie rauza sw e  of.

■ lo .v11ni. ..ttiińea" |msI „Iza".
ofert y nade 

275

j  P O SZ U K U JĘ  od 1  kwietnia starszego Ła-tnol.iipgtf urzę 
i  d.ińka do majątku 3000 mórg pod dyspozycję mogąceg* 
i się powołać na referent je |si;przpd,n.i 'li piaeo<i;twu>ów.
■ Zgloszomia z odpisami świadectw adr.: Majątek K, mt 

rz.ew'0 . pow. T/.rałdow'skii. 274

KTO P R A G M E  się ożeń ć lub wybć za mąż. niech z za­
ufaniem zwróci sie do firmy „belicia*. Nowy Sącz, 
ski\tka pocztowa 12 f. Doląc/Jć znaczki na odpowiedź

148

P O T k Z E B N Y  /,a,r;L/. zhożow w , nie r.iżi j lat 25. jaku kit" 
rowmiik do przed-dębiorst wa na prowincji. I ylko I \y 
wa/.nc i fa-diowc. które prar.ow aiy już na kiorujądyeu 
stanow-iskae.li. Zgło-zmlWi ..l’.Vfi" ifydgo.vz.cz. Dwornie,vi 

j pod ..'/.Iro-żowie,■ >09

M ĘŻC ZYZN A  w ule wic.ku. Iiriiuct. na odpnwied-zialnym 
I stanowisku. ,|ohtv.e <\1n.mv,!iv. pozna pa,nnę lub młoda 

wiknck.; do lat 30. Zn dyskrecje ręczę sfiowem iiTiiuiru. 
Listy przyjmuje A lm . ..(óuica" pod „A . K. OH

DNIA  Uli hm. p.r/erlioj/ąo ulicami W olską i R e to ryk , 
zgmłuomi portfel z. czcjwoiicj .skórki, zawj*rajjL*v waz.'.1# 
Jok.mnenta. banką,wy zmiiazca z1 cjirc _o zwrócić za ' i '  
tirem wy ,i;egrodzeniem wprost do Adm. ..Gońea" 50r*

K U P IEC  w średnim w oku. posiadający własny -j-Jad 
tdawatuy. poszukuje żony. panny luli wdowy, posnuh. 
jątsutj eot.olwick majątku, żg-łoszetiia pisentiH z fiaieu* 
zaufaniem uprasza sic '•/,wracac ,lo \d.tn. ..Dom-a” pod 
.JU aw a l". j ll l

PA N N A  z.nająr.a gospoda K i r u  domowe, poc.z.u k u je po.-1 
11\ jako gńsjKidy iii w 'krom ni in domu u samotnej os, 
by. Zgłoszenia listowne pod .Pr,a,-owita' do Adm. ..tlOli 
ca Klak.  !h\ś

MŁODA, '  ni|iat ye-/.iia. intidigent na wdowa pozfia me/ 
p.z.vz,nc na w snkiem stanowisku, s/.lai-hetnego. rozumie 
go. ihi lat 5(1. 7 'h 1s7 e.ni.-1 uprasza <ięt nad-ę łac wpro-r 
do Adm. „ttońca" |rod ttinetla". 50-1

Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie
za Kołomyją* wscli. Małopolska 

otwarta z początkiem kwietnia do końca listopada ---
Miejsce potrzeba zapewnić. Sezon wiosenny jest do leczenia najlepszy, gdyż

w lecie brak miejsca.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ D U D D D D□□□□□□□□□□□□
§□□□
B□□□□□□
□□

pod firmą

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
I. p. między godz. 3 5 popoł. Telefon 2196,

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O C D D D D D D D D D E D D D D D C D D n g

□□□□□□□□□
n□□□□
□□
n□□□□□□
□□□
o
□

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy­
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Tel. Nr. 1227.

■IAS7YNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hui- 

towo- D e ta l ic z n ie  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 189

0 0 I 0 0 I 0 0 I 0 I H ]
ZAWIADOMIENIE.

Poznaj sieb e. Kim lesteś? 
Kun być mo/esyV chara­
kter, zdolności, p eznacze- 
me. Jeżeli Ci bruk energii, 
ićwmowagi. |eżcli nie wiesz 
jak z\ć postępować, aby 
zwyc ęsko przeciwstawić 
się losou i, zwróć się do p. 
Szyllera -Szkolnika, znawcy 
dusz autoia prac,nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma sw ój lub zainteresowa­
nej osoby napisz, rok, mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo- 
nat\. wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na lyclt da­
nych otrzymasz listem po­
leconym naukową szc/e- 
gół»wa analizę charakteru 
• k re ś l e n i a ważniejszych 
zdarzeń żwciowych odpo 
wiedzi na szczerze zadane 
pytćiiid, również horoskop 
ułożony przez, słynne mt- 
djuni Miss Fingny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 3 nnljon. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol- 
mka zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającei Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres.
Warsz«wa, Psycho-grafolog

SZYLLER - SZKOLNIK
Piękna 25 pokój 20. Telef.

506-09. 188

[§][a]|fŚiI§]|l3lŚ]l[E]IŚ]

ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. NiemojewskiwpKAM IENIE  Z O Ł C IO W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy ipoczątkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
seecowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolt wanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Utyna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Corycj: i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
. zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy poatzas ataków ): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stionie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, w zdęda brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolrową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i kratce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka

A \

STOCZNIA GDAŃSKA
l i  Beczki żelazne malowane i ocynkowane 
2 Motory elektryczne (syst. Bergmana,
3) Motory spalinowe i Diesla 
4 Budowa Lolejck wązkofbiłych

Reprezentacja T  u u a  I IM A ”  Warszawa 
na Polskę Niecała I. '2.

Telef. 201-71, 102-13. Adres telegraf. „IWAY

DOBRA RADA, A DARNO
Zanim masz nabyć caś z towarów manufakturowych  
napisz wpierw do NAJTAŃSZEGO ŹRÓDŁA m anufak­
tury to oi wyślą bezpłatnie cennik  Nr. 4. na w sz y s t ­
kie gatun ki manufaktury p od łu g  nowych tanich 

cen fabryeznyeh
1 'o s‘ir.tlamy dzięk czy n n y ch  listów  za n a s /ą  iiiinit*niic>«:. \ y s /  atirc-

„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY*
okspodycja Warszawa, ul. S  to .Ierxk,i Itf — Prosimy wsKazać mmój wj1- 

raiiiY adres.

Bliższych informacji udziela: ApreLarz-fizjolog H. NIEMOJI if8Kl, Warszawa, Kawy Świat Kr. Ł

W celu zawarc ia  k o n ta k tu  h a n d l o w e g o  p o ­
s z u k u j e m y  p o w a ż n e j  inn y mające j  zbyt na 
w ięk sz e  pa r t i e  70" o ma k i  żytniej ,  oraz  w i ę ­
ksz e  ilości ży ta, p szen icy .om sa. j ęczmien ia itp.
Zgłoszenia li Udko poważnych firm skierować pro­

simy pod adresem

K R U C Z Y Ń S K I  i Ska
Bydgoszcz, ul. G runw aldzka 105.

Hurtownia zboża, nasion i mąki
Telefon 1323 i 1333.

WesieE kamienny
ł ospółka bez miału, szczególnie zaatny 

do palenia wapna, cegieł i t. d.

dostarcza z Górnego Ślaska 
po 13 Złp. 1 tona, loko kopalni.
Zgłoszenia uprasza się pod „ 100 ton dzien­
nie* do Administr. Gońca Krakowskiego.*

M A T  A B Y  r° P ne o- 6 dc oti HP. pierwszorzę 
n i l  I  U X  I  dnej marki, dogodne spłaty, o ra
kamftnle, walca, prrwkl, olejarnia, transmisje, pasy, gezp, oHwi

poleca najtan iej:
„PILOT* Lwów, ul. Batorego L. 4. i -

Odpowie'.zL toy redaktor Dr. W r iyMwr Śwtrfiki. Kratnwdha Drwbamła Nakku&rwą w Krałnrwtt pod zarządem J. B n b f a t a .


